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A gencja Nowych Chin dem askuje  
w y k rę tn e  ośw iadczenie gen. C la rk a  
w spraw ie  p ro w o kac ji U  Syn-m ana

(f) PEKIN (PAP). Agencja j  jo w rzeczywistości przymuso-
Nowych Chin zamieściła nastę 
pujący komentarz na temat o- 
świadczenia gen, Clarka w 
związku ze „zwolnieniem” 
przez Li Syn-mana jeńców wo
jennych:

Pod naciskiem opinii publi
cznej, która potępiła zatrzyma
nie przez Li Syn-mana prze
mocą 26.000 jeńców 'wojennych 
— stwierdza agencja — dowód
ca naczelny amerykańskich sil 
zbrojnych w Korei, Mark Clark, 
złożył 21 czerwca oświadcze
nie, usiłując zrzucić z dowódz
twa sił zbrojnych USA odpo
wiedzialność za ten czyn, Clark, 
oświadczył, że cała odpowie
dzialność spada na klikę Li 
Syn-mana. Wynikałoby stąd, że 
marionetkowe wojska Li Syn- 
mana nie znajdują się rzekomo 
pod dowództwem Clarka. Jed
nakże w swym liście z 19 czer
wca br. do Li Syn-mana Clark 
stwierdził, że wojska lisynma- 
nowskie podlegają jego do
wództwu.

Ponieważ marionetkowe woj
ska Jisynmariowskie całkowicie 
podlega ją Clarkowi, przeto stro
na amerykańska w żaden spo
sób nie może zrzucić z siebie 
odpowiedzialności za zbrodnię 
klik i lisynrrfanowskiej, pozosta
jącej pod jej kontrolą.

Wszystkie fakty świadczą, że 
strona amerykańska patrono
wała klice lisynmanowskiej i 
pozostawiła jej swobodę dzia
łania. Korespondenci amery
kańskich agencji informacyj
nych donosili niejednokrotnie, 
że gen. Clark od dawna był po
informowany o tym, co zamie
rza uczynić Li Syn-man.

W swym oświadczeniu Clark 
był zmuszony przyznać ni, 'in.:

„Oczywiście wiadome było 
że rząd republiki koreańskiej 
gotów poczynić jednostronne 
kroki w kierunku zwolnienia 
Jeńców wojennych. Wiadome 
było również, że niektóre ele
menty w rządzie republiki ko
reańskiej, zarówno prywatnie 
jak i publicznie wypowiadały 
się za dokonaniem tego kroku“

Jednakże Clark nie uczynił 
nic, aby krokowi temu zapo
biec, Czyż nie dowodzi to, że 
„zwolnienie“  przez lisynma- 
nowsku klikę jeńców wojennych 
przy cichej zgodzie amerykań
skich władz wojskowych — by-

wym zatrzymaniem jeńców wo
jennych? -— zapytuje agencja.

Należy podkreślić, że podczas 
gdy Amerykanie zwalają całą 
odpowiedzialność na klikę 11- 
synmanowską - -  klika ta czyni 
wszystko, co leży w jej mocy, 
abv' jak najbardziej wybielić 
Amerykanów.

Według oświadczenia p, o, 
premiera marionetkowego rzą
du lisynrńanowskiego, Bion 
Jon-te, Li Syn-man w swym l i 
ście do gen. Clarka z 19 czerw
ca udzielił „wyjaśnień" dla o- 
balenia rozpowszechnianych w 
pewnych kołach pogłosek i po
dejrzeń, jakoby zwolnienie by
ło zorganizowane na mocy fa j
nego porozumienia. Jednakże, 
jak doniósł 20 hm. z Seulu ko
respondent Associated Press, 
jeden z bliskich współpracow' 
ników Li Syn-mana, zastrzega
jąc tajemnicę swego nazwiska, 
przyznał, że „zwolnienie przez 
nas jeńców wojennych nie by
ło aktem jednostronnym“ .

Gdy się zwróci uwagę na o- 
świadczenia, pochodzące ze 
Stanów Zjednoczonych, to o- 
braz będzie jeszcze pełniejszy. 
Tak np. agencja United Press 
19 bm. w doniesieniu z Nowe
go Jorku stwierdzała otwarcie: 
„L i Syn-man zwolnił jeńców, 
lecz ich nie repatriował. Uczy
nił on faktycznie w ciągu jed
nego dnia to, co dowództwo 
wojsk Narodów Zjednoczonych 
usiłuje uczynić, w ciągu dwóch 
lat znacznie powolniej i w spo
sób bardziej legalny“ .

Komentator agencji Associa
ted Press również przyznał 18 
czerwca, że Li Syn-man uczynił 
to, czym grozili Amerykanie w 
toku rokowań o rozejm, tj. do
konał zwolnienia północno-ko 
reańskich jeńców wojennych.

Dzisiaj — kończy agencja 
Nowych Chin — skoro Clark 
potwierdza fakt, że „posiada 
pełnię władz nad wszystkimi 
lądowymi, morskimi i powietrz
nymi silami republiki koreań 
sklej“  i kategorycznie zaprze
cza, że zawarł „ta jny układ“ z 
kliką lisynmanowską — nie ma 
on żadnych podstaw, aby nie 
użyć swej władzy w ce
lu spowodowania powrotu 
wszystkich jeńców wojennych, 
którzy . zostali przymusowo za
trzymani przez klikę Li Syn- 
mana,
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Budżety i plany terenowe wyrazem 
troski o potrzeby mas pracujących

Sesje powiatowych i miejskich rad narodowych

Po zdrowie i siły do nauki

( f)  W ślad za sesjami budżetowymi wojewódzkich rad naro
dowych, które odbywały się w końcu maja i w I dekadzie bni„ 
zbierają się obecnie dla uchwalenia budżetu i planów gospodar
czych swego terenu, na rok bież,, powiatowe i miejskie rady na
rodowa, Sesje budżetowe powiatowych i miejskich rad narodo
wych są poważnym wydarzeniem w życiu terenu, a podjęte na 
nich uchwały stanowią zasadniczą wytyczną dla całorocznej pra
cy aktywu rad, ich organów wykonawczych i przedsiębiorstw.

Uczestnicy sesji Powiatowej 
Rady Narodowej w Prusz
czu Gdańskim przedyskutowali 
wszystkie pozycje wydatków i 
wpływów budżetu preliminowa
nych w tym powiecie w roku 
bież. W licznych wypowiedziach 
radni PRN podkreślali, iż nie 
będą szczędzić sił dla pełnej re
alizacji uchwalonego na cesji 
budżetu.

Powiat ten, obejmujący tery
torialnie znaczną część ¿ulaw i 
będący zapleczem rolniczym 
wielkiego zespołu portowego 
Gdańsk — Gdynia, odgrywa 
poważną rolę w życiu całego 
województwa. Charakteryzują 
to również preliminowane w 
budżecie wydatki na rok bież., 
których kierunek wyznacza dal
szy rozwój ekonomiczny powia
tu, jak również dalsze podnie
sienie stopy życiowej jego 
mieszkańców. M. in. w 40 spół
dzielniach produkcyjnych, na 69 
już istniejących w tym powie
cie, prowadzone będą duże in
westycje budowlane, obejmują
ce zarówno zabudowania gospo
darcze jak i mieszkalne. Na

dalsze podniesienie wydajności 
z ha znaczny wpływ będą m ia
ły prowadzone tu w br. robo
ty wodno-melioracyjne. Obej
mują one ni. in. podwyższenie 
i umocnienie wałów przeciwpo
wodziowych na Żuławach.

Troskę o potrzeby bytowe 
ludności znamionują m. in. ta
kie pozycje, jak: rozbudowa 
wodociągów w Nowym Dworze 
Gdańskim, dzięki czemu pro
dukcja wody w tym mieście 
wzrośnie o 96 proc. i całkowi
cie zaspokoi potrzeby ludności; 
uruchomienie poradni denty
stycznej w Sobiszewie oraz 
przychodni rentgenowskiej w 
Kolbudach.

W budżecie uchwalonvm 
przez Powiatową Radę Narodo
wą w Stargardzie, woj. szcze 
cińskie, z sum przeznaczonych 
na rozwój produkcji rolniczej i 
hodowlanej zmeliorowanych zo
stanie m. in. 250 ha gruntów 
ornych oraz 800 ha lak i pa
stwisk. Na terenie powiatu pow
stanie 5 nowych punktów wete
rynaryjnych.

W dziedzinie przemysłu drob
nego przewiduje się eksploata
cję surowców naturalnych, wy
stępujących na terenie powia
tu, takich jak: torf, g liny ceglar- 
skie, wody mineralne i in. Roz
budowana będzie sieć punktów 
usługowych. Np. w samym Star
gardzie powstanie punkt ślu- 
sarsko-mechaniczny 1 pogotowie 
elektryczno-instalacyjne.

Miejska Rada Narodowa w 
Stalinogrodzie w preliminowa
nych wydatkach swego budże
tu, uchwalonego na ostatniej 
sesji, najpoważniejszy nacisk 
położyła na te potrzeby ludno
ści, na których najbardziej cią
żą zaniedbania kapitalistycznej 
gospodarki. Toteż najpoważniej
sze sumy przeznaczono w bud
żecie miasta na dalsze podnie
sienie warunków zdrowotnych, 
kulturalnych oraz na urządze
nia komunalne miasta.

Z kwoty preliminowanej na 
ochronę zdrowia już w począt
kach roku bież. przebudowano 
szpital, nr I w Bogucicaen, uzy
skując przez to poważne zwięk
szenie liczby miejsc w tym 
szpitalu. Z pozycji, przeznaczo
nych na zdrowie, wybudowana 
będzie w roku bież. nowa izba 
chorych przy kopalni „Wujek“ . 
Powiększona zostanie liczba 
przychodni i poradni lekar

skich, wybudowany będzie żło
bek na 60 dzieci w Zaleskiej 
Hałdzie itp. Duże znaczenie dla 
mieszkańców miasta ma przewi
dziana w roku bież. rozbudo
wa o dalsze 2,5 km sieci wodo
ciągowej oraz o 3 km sieci ka
nalizacyjnej. Dzięki tym inwe
stycjom, zdrowa, czysta woda 
i urządzenia kanalizacyjne udo
stępnione zostaną dalszym set
kom rodzin robotniczych.

Nakłady inwestycyjne budże
tu, uchwalonego na ostatniej se
sji Miejskiej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy są pięciokrotnie 
wyższe w stosunku do roku ub. 
i wyrażają się kwotą 48 miln. zł. 
Ich realizacja przyczyni się w 
znacznym stopniu do dalszej 
poprawy warunków bytowych 
mieszkańców. Najpoważniejszą 
inwestycją Bydgoszczy jest bu
dowa nowej, wielkiej lin ii tram
wajowej „Brda“ , której ukoń
czenie powiększy długość byd 
goskich. lin ii tramwajowych do 
46 km. Tabor tramwajowy w 
Bydgoszczy zwiększy się w ro
ku bież. o 40 nowych wozów.

Równie poważne prace doko
nane tu zostaną w zakresie go
spodarki mieszkaniowej. Z sum 
budżetu przeznaczonych na teri 
cel blisko 21 proc. budynków 
mieszkalnych miasta objętych 
zostanie kapitalnymi remonta
mi. (PAP)
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Załoga Z a k ła d ó w  C hem icznych  w  K ę d z ie rz y n ie  
jeszcze w  b r. da p ie rw sze  to n y  na w o zó w

Społeczeństwo MRD potępia 
faszystowskich prowokatorów i wyraża 

całkowite zaufanie partii i rządowi
i f)  BERLIN (PAP), Masy

pracujące Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej zdecydowa
nie potępiają faszystowskie pro
wokacje, zorganizowane przez 
agentów imperialistycznych, 
oraz wyrażają całkowite zaufa- 
nie rządowi i Komitetowi Cen
tralnemu Niemieckiej_ socja
listycznej Partii Jedności.

Robotnicy saskich zakładów 
obróbki granitu ostro potępili 
faszystowskich prowokator ow. 
Hutnicy brandenburscy zwróci
li się. do wszystkich łudź' pracy 
z apelem, abv poparli posunię
cia rządu NRD, mające na ce
lu przywrócenie porządku, oraz 
aby dopomogli w wylapamu fa 
szystowskich prowokatorów. 
Robotnicy w Eiesrnut w przesz
ło 350 rezolucjach i deklara
cjach wyrażają swe całkowite 
zaufanie do rządu NRD. _ .

Z Gotbus donoszą, że górni
cy kopalni węgla brunatnego w 
zagłębiu Senftenberg, wyraża
jąc całkowite poparcie dla rzą
du i potępiając faszystowską 
prowokację, zobowiązali się 
przez Osiągnięcie nowych suk
cesów produkcyjnych przyczy
nić się do umocnienia Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej

Pracujące chłopstwo w prze
ważającej większości grnin w 
NRD w licznych pismach i re-

zolucjach wyraża również swe 
pełne poparcie dla poczynań 
rządu NRD.

Ludność Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej aktywnie 
pomaga w demaskowaniu, i w 
ujmowaniu szpiegów, dywersan- 
tów i wichrzycieli — płatnych 
agentów imperialistycznego wy
wiadu. W Erfurcie, dzięki pomo
cy mieszkańców, aresztowano 4 
agentów. W okręgu Gera więk
szość prowokatorów ujęta zosta
ła również przy pomocy ludno
ści. \v. miejscowości Brussow 
(w okręgu Pasewald) kolejarze^ 
wydali policji schwytanego pro
wokatora, który namawiał ro
botników do zorganizowania 
strajku.

Robotnicy NRD, dając gorlną 
odpowiedź faszystowskim pro
wokatorom, podejmują zobowią
zania produkcyjne. Załoga za
kładów samochodowych w 
Zwickau podjęta przeszło 100 
kolektywnych i indywidualnych 
zobowiązań produkcyjnych. Ma
nifestując swe zaufanie do par
tii klasy robotniczej, która prze
wodzi ludności NRD w walce 
o zjednoczenie Niemiec, 24 
przodowników pracy, zwróciło 
się z prośbą o przyjęcie ich dp 
SED.

Załoga jednej z potężnych 
budowli planu 6-letniego — 
wielkich zakładów chemicznych 
w Kędzierzynie przyspieszając 
tempo prac na wszystkich od
cinkach budowy, pragnie jesz
cze w br. uruchomić podstawo
wy zakład — dać rolnictwu 
pierwsze tony nawozów sztucz
nych.

Wśród zobowiązań podjętych 
przez załogi 16 różnych przed
siębiorstw wznoszących kombi
nat kędzierzyński szczególnie 
cenne jest postanowienie bry
gady montażowej Pohla. Bry
gada ta, zobowiązała się o 9 
dni przyspieszyć oddanie do roz
ruchu aparatury oddziału octa
nu. Pracownicy biur projekto
wych postanowili i 1 dni przed 
terminem opracować dokumen
tację'techniczną agregatu do 
spalania gazu i o 11 dni wcześ
niej zakończyć dokumentację 
przewodów doprowadzających 
wodę do wież absorbcyjnych.

(PAP)
M e ld u n k i 

7, Dolnego Śląska
Robotnicy budowy jednej z 

wielkich inwestycji planu 6-let- 
niego na Dolnym Śląsku ko
palni rudy miedzianej „Kon
rad“ i górnicy pierwszych od 
działów tej kopalni, w których 
rozpoczęto już wydobycie zobo
w iązali'się przyspieszyć tempo 
budowy i przedterminowo wy
konać plany wydobycia rudy.

Realizacja zobowiązań po
zwoli m. in. załogom budowy 
oddać do ruchu wszystkie o- 
biekty pierwszego zespołu u- 
rządzeń przeróbki mechanicznej 
na 3 tygodnie przed terminem.

Treścią zobowiązań załogi 
Zakładów Chemicznych „W i-

U d zin ł Polski w  tegorocznych  
In rga c li m i ę cl z y n n rod o w y c li

Tegoroczny udział Polski w 
międzynarodowych targach i 
wystawach gospodarczych jest 
szczególnie duży. Największą 
tego "rodzaju imprezą będzie 
pierwsza polska wystawa gos
podarcza w Chinach. Wystawa 
otwarta będzie 30.IX br w Peki
nie, a pod koniec br. zostanie 
przeniesiona do Szanghaju.

W dniach 9 — 25 maja br, 
Polska brata udział w targach 
w Paryżu. Pawilon polski, w 
którym wystawiono nasze obra
biarki, maszyny i urządzenia 
górnicze, wyroby przemysłu 
metalowego i lekkiego oraz 
produkty rolno-spożywcze, cie- 
gzył się dużym powodzeniem.

W okresie od 30 sierpnia do

9 września br. otwarte będą 
Międzynarodowe Targf w Lip
sku, na których powierzchnia 
zajęta przez pawilony polskie 
wyniesie ok. 1.700 m2.

Poza tym weźmiemy w br. 
udział w międzynarodowych 
targach w Sztokholmie (22 
sierpnia — 6 września), Wied
niu (6 — 13. września) i po 
raz pierwszy w izmirze w Tur
cji w okresie ód 20 sierpnia do 
20 września br. Udział Polski 
w tych targach będzie wyrazem 
stałej gotowości naszego kraju 
do rozszerzania wymiany towa
rowej ze wszystkimi krajami na 
zasadach wzajemnych korzyści.

(PAP)

jest ugruntowanie wiel- wyniku realizacji podjętych zo
bowiązań zostanie przed termi
nem oddana do użytku wielką 
piekarnia mechaniczną, War
szawskie Zakłady Elektromon- 
tażowe oraz hotel robotniczy 
na Służewcu. (kg )

zow
kiej zdobyczy pracowników 
technicznych i robotników, ja
ką było ustalenie nowej, wła
ściwej technologii produkcji.

Aby umożliwić rytmiczne 
wykonywanie zadań we wszyst
kich fazach wytwarzania, robo
tnicy działu przygotowania su
rowców postanowili przez 
wprowadzenie systemu ¿anda- 
rowej zwiększyć produkcję i 
dostarczyć piecom co miesiąc 
900 ton surowca więcej niż do
tychczas. (PAP)

Załoga Elektrowni 
Warszawskiej zwiększy moc 
dyspozycyjną o 3 megawaty

WARSZAWA (obsł. wl.). Za
łoga Elektrowni Warszawskiej 
podejmując zobowiązania lip 
cowe postanowiła w szczycie 
jesienno - zimowym zwiększyć 
moc osiąganą w porównaniu z 
rokiem ubiegłym o 3 mega
waty. Jednocześnie załoga elek
trowni zobowiązuje się zaopa
trzyć w ciepło wszystkich od 
biorców przyłączonych do sieci 
cieplnej, co powoduje koniecz 
ność zwiększenia mocy kotiow 
ni o dalsze 2 megawaty.

Brygady „Elektromontaż - 
Północ“  na 15 dni przed termi
nem ukończą roboty przy budo
wie cieplnej lin ii przesyłowej, 
która m. in. zaopatrywać będzie 
Pałac Kultury i Nauki, (kw.)

WARSZAWA (obsł. w ł.). Za
łoga Warszawskiego Przemy
słowego Zjednoczenia Budow
lanego nr 2 podjęła szereg zo
bowiązań dla uczczenia Święta 
22 Lipca.

Uchwała załogi mówi, że w

Załoga PO M  w  Środzie 
przeprowadzi koszenie zbóż 

w  ciągu 11 dni
Na wezwanie budowniczych 

huty irn. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie, p-erwsza spośród 
załóg ośrodków maszynowych 
odpowiedziała załoga POM w 
Środzie w woj. poznańskim. 
Pracownicy tego ośrodka po
stanowili przeprowadzić kosze
nie wszystkich zbóż w obsługi
wanych przez siebie 36 spół

dzielniach produkcyjnych w 
ciągu l t  dni roboczych.

Aby spółdzielnie produkcyjne 
mogły jak najszybciej przepro
wadzić siew popionów, załoga 
POM w Środzie zastosuje po 
raz pierwszy w bieżącej kam
panii żniwnej agregatowanie 
bron talerzowych z siewnika- 
mi.

Ważne i cenne są zobowiąza
nia podjęte przez pracowników 
warsztatów naprawczych, któ
rzy postanowili nie tylko sta
rannie przygotować maszyny, 
ale dbać o to, aby pracowały 
oric bez przerw w czasie kam
panii. Przy każdej brygadzie 
zorganizowany będzie poza tym 
punkt naprawczy, który wypo
sażony zostanie w odpowiedni 
sprzęt. (PAP)

W roku ruszą wszystkie hale
produkcyjne FSO na Żeraniu

Budowa Fabryki Samocho
dów Osobowych na Żeraniu — 
wkracza obecnie w końcowy 
etap: już w przyszłym roku 
rozpoczną pracę wszystkie ha
le produkcyjne.

W końcu kwietnia br. prze
kazano przedterminowo do
użytku wielką halę mechanicz
ną, w której przede wszystkim 
produkować się będzie silniki 
samochodów M-20 „Warsza
wa“ . Przedterminowe wykona
nie hal pozwoliło na znaczne 
przyśpieszenie montażu maszyn 
i urządzeń, tak że już obecnie 
wydział silników produkuje 
niektóre ich części. Kilka dni 
temu uruchomiono w tym wy
dziale linię automatyczną, czyli 
zespól zautomatyzowanych ma
szyn do obróbki korpusów sil

nika. Linia ta wykonuje auto
matycznie w ciągu zaledwie 
2 minut 16 operacji. Dzięki 
ofiarnej pracy robotników i 
techników nowoczesne, dostar
czone przez Związek Radziec
ki maszyny, zmontowane zostały 
w szybkim tempie.

Wszystkie wysiłki załóg bu
dowlanej i produkcyjnej FSO 
zmierzają do lego, by w przy
szłym roku mogła ruszyć na 
Żeraniu całkowita produkcja 
samochodów M-20 „Warsza
wa“ , które obecnie są tylko 
montowane. Załoga chce się 
dobrze przygotować do realiza
cji zadań postawionych przed 
nią przez plan 6-letni — zadań, 
które przewidują wyprodukowa
nie w 1955 r. 12 tys. samocho
dów osobowych. (PAP)

Kończy się rok szkolny. Po zasłużony wypoczynek: wyjeżdża 
na kolonie dziatwa i  młodzież szkolna. Na zdjęciu: dzieci 

szkolne na wczasach w Bymanoioie
F o to  A . N o w o s ie ls k i

Pierw szy występ zespołu pieśni 
i lanca K oreańsk ie j A rm ii Ludow ej

Towarzysz Bierut obecny na występie 
Ludność stolicy gorąco wita artystów' koreańskich

(f) W dniu 23 bm. w hali 
Gwardii — wypełnionej do 
ostatniego miejsca — odbył się 
pierwszy, uroczysty występ ze
społu pieśni i tańca Koreań
skiej Arm ii Ludowej.

Na występ przybył Przewod
niczący KC PZPR, Prezes Ra
dy Ministrów Bolesław Bierut.

Przybyli również członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, przedstawiciele stron
nictw politycznych, Wojska Pol. 
skiego, organizacji społecznych
i świata artystycznego stolicy.

Obecny był ambasador Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Coj Ir  w towa
rzystwie członków ambasady.

Na występ przybyli członko
wie korpusu dyplomatycznego.

Ukazanie się na estradzie 
170-osobowego zespołu powita
no burzliwą owacją. W imieniu 
społeczeństwa polskiego w ser
decznych słowach powitał arty
stów koreańskich wiceprezes 
Zw. Kompozytorów Polskich 
Z. Mycielski.

W imieniu zespołu za gorące 
powitanie podziękował kierow
nik zespołu — generał Kim 
Gan. Mówca życzył narodowi 
polskiemu dalszych sukcesów w 
walce o pokój i socjalizm. Na 
zakończenie przemówienia ge
nerał Kim Gan wzniósł okrzyk

na cześć przywódców narodu 
polskiego i koreańskiego — 
Bolesława Bieruta i Kim Ir-se- 
na, na cześć Związku Radzie
ckiego — gwaranta zwycięstwa 
pokoju, demokracji i socjali
zmu. Okrzyki podchwycone zo
stały entuzjastycznie przez pu
bliczność.

Występ rozpoczął chór zespo
łu odśpiewaniem „Kantaty o 
Stalinie“  Aleksandrowa i „P ie
śni o Kim Ir-senie“  kompozy
tora Kim Won-giun3. Oba 
utwory przyjęte zostały nie
zwykle gorąco. Wykonane zo
stały również ludowe pieśni 
koreańskie z towarzyszeniem 
orkiestry instrumentów ludo
wych. Pełne poezji pieśni i 
utwory muzyczne miłującego 
pracę i pokój ludu koreańskie
go, mężnego obrońcy swego 
pięknego kraju — przyjmowa
no owacyjnie.

Na zakończenie, kiedy na e- 
stradę wniesiono kosze kwia
tów, wybuchła długo niemilkną
ca burza oklasków i okrzyków. 
Dzieci polskie oraz przebywa
jące w Polsce dzieci koreań
skie wręczyły wiązanki kwia
tów towarzyszącym zespołowi 
bohaterskim oficerom i żołnie
rzom Koreańskiej Armii Ludo
wej, którzy w walce zdobyli 
liczne wysokie odznaczenia bo
jowe. (PAP)

M/S „NOWA HUTA“  SŁAWI NIE TYLKO NOWĄ HUTĘ
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z GDAŃSKA)

Już 25 kopalń węgla wykonało 
plany półroczne

O wykonaniu planów półro
cznych doniosło już 30 zatóg 
górniczych, w tym 25 załóg 
kopalń węgla. W dniu 23 bm. 
wśród kopalń, których załogi 
zrealizowały półroczne plany 
wydobycia węgla znalazły się 
„Jaworzno“ , „Milowice“ , „P re
zydent.“ i „Ziemowit“ .

Meldunek o wykonaniu za
dań I półrocza br. złożył 22 
bm. Centralny Zarząd Przemy
słu Ceramicznego. Do przed
terminowego wykonania planu 
przyczyniło się przede wszyst-

„Nowa Huta“ . Co znaczą te 
słowa? —  pytali naszych ma
rynarzy — wskazując na dziob 
statku — cejlońscy ku,,is/ ' 
chińscy robotnicy portowi. Py
tania te zadawano wszędzie, 
dokąd zawinął smukły, nowo
czesny polski motorowiec.

A nasi marynarze opowiadali 
o tym, jak to na podkrakow
skich błoniach rośnie wzno
szony trudem całego narodu, 
potężny kombinat, duma i ra
dość całego kraju, symbol no
wej epoki.

Ale nie tylko nazwa statku 
reprezentuje nowe życie naszej 
wolnej Ojczyzny — mówili ma
rynarze. Symbolem tego życia 
jest sam statek, wybudowany 
przez polskich robotników, in
żynierów, techników i naukow
ców.

Aby wyjaśnić źródła swej 
dumy tłumaczą: „Przed wojną, 
gdy u nas rządzili kapitaliści, 
nie istniał w Polsce przemysł 
okrętowy. Dziś, kiedy gospo
darzy lud, produkcja statków 
wzrasta z miesiąca , na miesiąc. 
Pomagają nam radzieccy przy
jaciele“ .

Ze szczerym entuzjazmem i 
podziwem powitano „Nową Hu
tę“  w portach Chińskiej Re
publiki Ludowej. W świetlicy 
statku zobaczyć można ofiaro
wany Polakom piękny, czerwo
no-żółty jedwabny proporzec 
pamiątkowy z napisem w ję
zyku chińskim i polskim: „P ier
wszemu statkowi wybudowane
mu w Polsce, który zawinął do 
portu chińskiego. Pogłębiajmy 
przyjaźń między narodami Pol
ski i Chin“ .

Bosman Stachyra jest sta
rym marynarzem. Pływał już 
na niejednym statku. Na „No
wą Hutę“  zgłosił się sam. 
Przed wyjściem jej w pierwszy 
rejs kilka miesięcy pracował 
wraz z innymi marynarzami 
w Stoczni Gdańskiej nad wy
kończeniem tego statku.

Durna i wdzięczność dla 
gdańskich stoczniowców dźwię
czy w słowach każdego mary
narza AVS „Nowa Huta“ .

W dniach 31 stycznia — 3 lu 
tego, gdy statek szedł przez 
Morze Północne, szalał wście
kły huragan.

„Nowa Huta“  dzięki wspania

łej statyczności, dobrej lin ii pierwszych dniach marca. Dziś j '  m. d°Prowa(l zeme w zakta
jest już chlubą statku. Jej en- j , P 
tuzjazrn i ofiarność porywa

opływowej i solidnemu wyko
naniu kadłuba oparła się nisz
czycielskiej sile żywiołu. Ma
rynarze nadali skierowaną do 
stoczniowców radio - depeszę: 
„Załoga AVS „Nowa Huta“  jest 
pełna uznania dla stoczniow
ców gdańskich za zbudowanie 
tak wspaniałego statku, który 
w tym sztormie przeszedł wiel
ką próbę wytrzymałości. Niech 
żyją stoczniowcy!“ .

*
M/S „Nowa Huta" wrócił 

kilka dni temu do Gdyni. Jego 
rejs trwał 5 miesięcy. Zasłużył 
się krajowi.

Trudne i odpowiedzialne za
dania rejsowe wykonali mary
narze z dobrymi wynikami 
Osiągnęli poważne oszczędnoś
ci w smarach i paliwie. Staran
nie konserwowali statek, doko
nali przeglądu s iln ika .główne
go i silników pomocniczych

Na pokładzie statku wisi 
czerwona tablica. „Starsi wal
czą p pierwszeństwo z brygadą 
młodzieżową“  — głoszą białe 
litery. Ta właśnie brygada mło
dzieżowa powstała niedawno, w

starszych marynarzy. Ona to w 
wielu wypadkach inicjuje cenne 
zobowiązania, których realiza
cja przysparza duże oszczęd
ności.

To, że dziś, po tylu miesią
cach pływania statek wrócił do 
portu macierzystego „jak  no
wy“ , ze sprawnie działa
jącymi mechanizmami — to 
owoc pracy brygady młodzie
żowej, która poświęciła na to 
dodatkowo 750 roboczogodzin, 
owoc pracy pozostałych mary
narzy, którzy poszli za jej przy
kładem.

Stefan Jiratko, Janusz No- 
wis i Wacław Stanek — człon
kowie brygady młodzieżowej to 
przodujący marynarze, cieszący 
się zasłużonym autorytetem i 
uznaniem starszych kolegów.

Głównym źródłem zwycięstw 
załogi „Nowej Huty“  jest jej 
walka o właściwą postawę mo- 
ralno-polityczna polskiego ma
rynarza, o godne reprezento
wanie biało-czerwonej ban
dery.

R. DOBRZYŃSKI

anów odcinkowych do 
każdego stanowiska roboczego.

Dnia 23 bm. załoga Zakła
dów Mechanicznych „Ursus“  
wykonała półroczny plan pro
dukcji traktorów. Do końca 
bież. miesiąca Zakłady „Ursus“  
wyprodukują wiele traktorów 
ponad plan.

Przyczyniły się do tego prze
de wszystkim załogi działu 
montażu oraz I,. I I I  i IV wy
działów mechanicznych.

Załoga Elektrowni Łódzkiej, 
jednej z największych w kraju, 
wykonała w dniu 20 bm. zada
nia produkcyjne I półrocza br.

•jj
WARSZAWA (obsł. w ł.). 

Zakłady Gazownictwa Okręgu 
Warszawskiego plan półroczny 
wykonały już 11 czerwca. 22 
czerwca zakłady te zameldo
wały o wykonaniu planu za II 
kwartał.

Do przedterminowego wy
konania planu przez Zakłady 
Gazownictwa Okręgu War
szawskiego przyczyniła się 
szczególnie praca takich wy
działów jak instalacji sieci, fa
bryki gazu i samodzielnego od
działu wykonania inwestycji.

(kgw)

Na nowych normach metalowcy 
Mikołowa podnieśli wydajność o 15°|0

Zatoga Atikoiowskich Zakła
dów Budowy Ataszyn już od 1 
czerwca br. pracuje na uporząd
kowanych normach. Wielu ro
botników wykorzystując w peł
ni dzień pracy wysoko obecnie ¡DZIŚ W NU ¡11 E R Z L; 
przekracza nowoustalone nor-1 
my. Np. w oddziale obróbki j 
mechanicznej, tokarz Jan Sied-[ 
laczek oraz współzawodniczący 
z nim Jan Winkler wykonują i 
przeciętnie 200 proc. normy.
Wysoko przekraczają nowousta-1 
lone normy również tokarze —
Żurek i Pławecki, spawacz Za
lewski i wielu innych. I

W ciągu pierwszych 10 dni 
czerwca wydajność pracy w 
Zakładach wzrosła przeciętnie o 
15 proc. (PAP)

C E L IN A  K U L IK : N a w ie lk ie  
wody

Fiasko aw antury  obcych n a jm i
tów  w  B erlin ie  ( A r ty k u ł  
d z ie n n ik a  ,,P ra w d a “ ).

ref
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szawa P ra g a -P o łu d n ie : N ie  
ty lk o  karze  ale i w ychow uje

Z . K .: K oncert 
braterstw a
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( świadczenie KC SED 
o sytuacji i najbliższych zadaniach partii

O zawarcie rozejmw Korei
(W 3 rocznicę napaści na Koreę Ludow ą)

f f ) BERLIN (PAP). Jak po-i roku omówił sytuację w Nie-j Dają się przy tym zaobśerwo- ,ścł miejskiej, by w ten sposób
daje agencja ADN, Komitet mieckiej Republice Demokraty-¡ wać zmiany w taktyce przeciw-

I   V  :  c  _ _: . i : ____ • • i i . . . - ' 1 .. ~  fCentralny Niemieckiej Socjali-1 cznej i powziął uchwałę, która 
stycznej Partii Jedności na ple- i głosi: 
num odbytym ¿1 czerwca 1953 i

I. Rozwój wydarzeń
Wydarzenia w Niemieckiej ¡zadanie polega na tym, abyśmy kow

nika. Pozostałej jeszcze części 
swej agentury dał on rozkaz u- 
krycia się i zamaskowania. Jed
nocześnie uprawia on propagan- 

i dę szeptaną i usiłuje sprowo-

zyskać nowy argument dla wy 
wołania niezadowolenia wśród 

| robotników.
Dlatego zadanie polega obec

nie na tym, aby pobitego prze- 
jciwnika rozgromić ostatecznie.

Dnia 25 czerwca 1950 roku imperializm ame
rykański przeszedł od słów o agresji do agre
sywnych aktów. W dniu tym — bandy lisyn- 

wym dowodem słuszności jego j  manowskie wtargnęły do Północnej Korei 
stanowiska. Będzie on piano- j

Republice Demokratycznej są 
bezpośrednio związane z sytu
acją międzynarodową i narodo
wą. Decydującą cechą charakte
rystyczną sytuacji międzynaro
dowej jest potężny rozwój sił 
światowego obozu pokoju w 
ciągu ostatnich miesięcy. Korea 
znajduje się w przededniu ro
zejmu. We Włoszech lud od
niósł wielkie zwycięstwo nad 
reakcją. W Anglii i Pranej

ać nowe zamieszki. Wobec }bez resztv zlikwidować bandv i
b \li przygotowani możliwie jak tego, że szerokie masv robotni- . . . .. .
najlepiej do rozwiązania wszy- ków rozumieją obecnie, w jakim taszys.towsklf>- własnymi siłami 
sikich problemów. Plan gene- ;ceju chciano wykorzystać ich nPr7-ec porządek na mocnych
ralny jest gotów!“

W Niemczech zachodnich 
znajdowały się i znajdują a- 
gentury amerykańskie, które; 
zgodnie z dyrektywami z Wa- I 
szyńgtonu opracowują plany I 
wojny i wojny domowej. W i 
Niemczech zachodnich i w Ber
linie zachodnim Adenauer, 01-

wykorzystać ich 
niezadowolenie, przeciwnik usi
łuje dokonywać prowokacji na 
wsi. Podjudza on do sabotowa
nia akcji zaopatrywania ludno-

podstawach oraz zapewnić rea
lizację nowego kursu partii 
rządu. Co jest- w 
nieczne?

wo kontynuował realizację no
wego kursu.

Uchwała Biura Politycznego 
KC z 9 czerwca oraz uchwała 
rządu z 11 czerwca sprecyzo
wały pierwsze zarządzenia, po
dyktowane nowym kursem, któ
rego główny cel polega na tym. 
aby w związku z korektnrą pla
nowych zadań w przemyśle

niowo-koreańskiej — jest wyrazem knowań tycfi 
sił, które nie chcą pokoju i czynią wszystko, aby 
nie dopuścić do odprężenia międzynarodowego. 
Jest oczywistym faktem, że dowództwo amery- 

a w dwa dni później, wadząc fiasko swoich ma- ! kańskie, któremu całkowicie podlegają mario- 
rionetek — rzuciły przeciw Korei Ludowej całą ! netkowe wojska lisynmanowskie — ponosi peł-

w zrasta opor pr zeciwko udzia lenhauer> Kaisęr | Reuter orga- 
l°w, w amerykańskiej polityce! różowali bezpośrednie przygo- 
wojny. W Niemczech zachód- towania do Dnia x -y f a k fip.
ruch potęguję się ruch patno- : w ministerstwie Jakuba Kaisera 
tyczny na rzecz zjednoczenia , czynnvm poparciu amerv. 
Niemiec. Z inicjatywy Swiato- ' kańskim utwor^ nFQ d zamas. 
wego Obozu Pokoju rozpoczyna ; ko na „ R/ dy badań“

III. Nasza partia a klasa robotnicza
Do tego jest potrzebne prze- I ni z tej zasadniczej tezy wycią- 

de wszystkim, aby te elementy j gnąc wniosek o konieczności ; zmiferz ■ h do realizacji no. 
K l a s y  robotnicze, k orę dały się jjak najskrupulatniejszego roz- ; kl^ sj .  Zarządzenia te do- 
wprowadzic w błąd przez wro- ¡ różnienia między .uczciwymi,! tvc* a de WSZvStkirn uśpra- 
ga, zostały wyrwane ze stanu ; roszczącym, się o swe interesy . wnien4 svsteni . f  ubezpieczcn 
zamieszania, aby ci, którzy me- ludźmi pracy, którzy dali cza- • spojecznycf, zwiększenia b«i- 
świadomie i wbrew swej chęci jsowo posłuch prowokatorom, a i downictwa mieszkaniowego dla 
znaleźli się pod wpływami ¡samymi prowokatorami. Uczci- j robotników oraz podniesienia 
swych zaciekłych wrogów — lwi robotnicy, którzy chwilowo | s{aniJ sanitarnego i polepszenia

swą potęgę Stany Zjednoczone, osłaniając się j ną odpowiedzialność za tę zbrodniczą prowoka- 
sztandarem ONZ. I cję.

Wojna w Korei pokazała imperializm bez! Cyniczna próba storpedowania, rokowań w 
maski. Mordowanie kobiet i dzieci, równanie i Korei, niedopuszczenia do rozejmu i pokojowe- 
z ziemią miast, wsi, szkół i szpitali napalm uregulowania kwestii koreańskiej wywołała 
i broń bakteriologiczna — oto metody walki, I powszechne oburzenie na całym świecie. Nawet 
które miały złamać opór narodu koreańskiego i ° N alni rzecznicy rządów burzuazyjnych potę- 
i przynieść zwycięstwo napastnikom. Ale prze- ! P’R lisynmanowską pibwokację.

 ̂ . . . .  , , . . .  bieg wojny w Korei udowodnił fiasko wszel- ■ Miłujące pokoj narody, które z nadzieją i otu-
jrsu partu i;  ciężkim polepszyć warunki by- kicj1 koncepojj  ,>wojnv za naciśnięciem guzi-1ch^ powitały oznaki odprężenia międzynarodo- 
tym celu ko- . tu robotmkow. chłopów, mteli- ka- ( woj nv cudzyrni rękanli Na pofu walkf wego, oceniły ostatnie wydarzenia jako ukar- 

gencji rzemieślników i innych nę!i j giną amervkańscy zołnierze. Naipoteż- ! to'vaną akcję sił wrogich pokojowi, 
pośrednich warstw ludności. , niejsze państwo' imperialistyczne ponosiło i , Dając.wyrazwoli .narodów, uchwalona w Bu, 

Komitet Centralny SED w . w Korei j iczne porażki j dotk"liwe ciosy jego! dape'szc,e Deklaracja Światowej Rady Pokoju 
oświadczeniu swym ogłasza . armie stoj dziś t skąd 5iera)v "się na ! stwierdza: Rozejm w Korei, poprzedzający za- 
szereg dalszych I7;arz?!dzcn | zdobyw-cze wypravv,y trzy lata temu. " | warcie pokoju, powinien byc niezwłocznie pod-

... . i pisany na podstawie osiągniętych już porozu-
\\ ojna w Korei pokazała, ze niepokonany jest j 1 v  '  1

na,ód, Który broni swej wolności. Lud koreań- | Postępy, osiągnięte w czasie rokowań w Ko- 
s '!’ JeS° armia, ochotnicy chińscy, którzy w Ko- | rej __ unaoczniły całemu światu słuszność te- 

’ rel bron'? bezpieczeństwa swej ojczyzny  ̂ — j Zy, że możliwe .jest rozwiązanie drogą rozmów 
przeciwstawili agiesorom niezmierzoną ofiar- j wszelkich spornych spraw, nawet tak trudnych

się ogarniający cały świat ruch i__ specjalny s it ab "dla dokony- i monopolistycznych kapitalistów ¡dali się wprowadzić w błąd, nie I odironT'pracy"w przedsięldor-
wania aktów dywersji i aktów | * faszystów--'wyzwolili się spon > przestali być wskutek tego ucz- j stwach uspołecznionych. I tak.

¡wojny domowej, który otrzy- ^>'ch wpływów, aby przywróco- | ciwymi robotnikami i winni być j oświadczenie KC SED przewi
narodów na rzecz rozwiązania 
wszystk'ch spornych proble-
j” * *  r f er k0jr ^ Ch r° ' | n^  wiele milionów marek . . , , - --------------. ..
raźnie' wzmapa s!e wnłi w nn‘ 1 tai ne* °  funduszu imperialistów | są robotniczą, partią i rządem, ¡uczciwi robotnicy, którzy jesz- ; dotychczas zasady, że urlop j Walka przeciw agresji 
raźnie wmaga się w p iu  po- ¡obcych i rodzimych. W Ber!i- i  Jak się przedstawia sytuacja ¡cze sobie nie uświadomili swe- ! 7.d..... .......................................... * 1 ........................... 5 J

|ne zostało zaufanie między kła- traktowani jako tacy. Również ■ duje uchylenie obowiązującej lej postępowej ludzkości.cci rnhnłnioTi r\orłid i rzirlam : rnLał *-i i ,. 1 i i 5 1 ” 1 1 i __

ność i bohaterstwo, przeciwstawili nieugiętą 
wolę. obrony słusznej sprawy swej niepodle
głości.

Walka narodu koreańskiego i ochotników 
chińskich otoczona jest najgłębszą sympatią ca-

kojow ej politvki Związku Ra- nje zacjlodnjm Kaiser i Reuter i obecnie?

Republi:fi°bemokratvczńejei in- j h jf^ ro d n fa r6 Sv 0-Uli ' 1 ^ '  Pr,z>?łaczaj’ ca 
nvch krajów Światowego'  ̂Obo-! ' ‘ ; U  je?.n;Vch’ m’' Przedsiębiorstw
zu Pokoiu Y7 Dolityka ta : ^arystow i kryminalistów w brała udziału w ouo.nau.. »,■ . . .
całkowicie ’ odpowiada' intere ^ anlzacJach terrorystycznych. wiehl wypadkach robotnicy w y - lbeęn,e naJw,?kszeJ 
som narodów. ; Stare -doświadczenie morder- pędzili przybywające

Amerykańscy i niemieccy i^CW , a!,zy?to'vf klch zosta o ,u' i  ktore nawoływały do 
podżegacze wojenni znaleźli! ?an^ ste‘ ku, i kontynuowali

drowotny zaliczano na poczet j nie pokoju światowego
stanowiącej zagroże- 

staia się sprawą
go błędu, me przestali byc tym • urlopu wypoczynkowego oraz | wszystkich miłujących pokój narodów Położenie 

większość sar7 m uczciwymi robotnikami, ; przywrócenie dobrowolnego u- ; kresu tej wojnie staio się przedmiotem nieiistan- 
Republiki nie ! 1 na,ezy lch JaK0. taklch ‘ rakto' } hezpieczenia w ramach ubez- ; nych wysiłków Związku Radzieckiego, Chin Lu- 
strajkach. W ¡^ac. Wiasme oni potrzebują o- pieczeń społecznych. KC SED ; dowych, wszystkich krajów obozu pokoju 7 ini-

spraw,
jak sprawa koreańska. Jednocześnie — machi
nacje, które miaiy miejsce w ostatnich dniach 
Unaoczniły narodom potrzebę zdwojenia czujno
ści wobec knowań tych kół, które nie przebiera
ją w środkach, aby nie dopuścić do odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej.

Przed miłującymi pokój narodami stoi dziś 
wielkie zadanie: wzmożenia walki o pokrzyżo
wanie tych prób, o doprowadzenie do zawarcia 
rozejmu i pokoju w Korei, o doprowadzenie do 
pokojowego rozwiązania problemu koreańskie
go. W tej walce jednoczy się z wszystkimi naro-

się wskutek tego w ciężkiej sv ! n 'W amerykańskich, w ten spo- 1 w  wielu wypadkach

y
grupv, . . .  
si raj. !własme 
pracę

pomocy i przewiduje wyasygnowanie do-j cjatywy’ ZSRR, popartej przez opinie światowa’ dami n^ód polski, który żywi głęboką miłość
n n v  n a r l i !  i h  i  L - r is H \rT m ir  n a  y u m d U’ - ; _ . i-  i. j i . . 1 r . ‘ i « ' / a r n n p u '  n  n U' n r o iwyrozumienia ze strony partii. I datkowych kredytów na zwięk- j podjęte' zostały roi 

laśnie im jest dziś najbar- j szenie w roku bieżącym bu 1 A ‘ 
dziej potrzebna Niemiecka So- ; downictwa , rriiesz

..  . , i i— n -  j  .oKowama o zawarcie rozeimu i • , ■
bieżącym bu- w Korei. Mimo ciągłych przeszkód, stawianych ¡ yZl,Je l? w Pein', 

ęszkamowego. i na drodze do porozumienia przez stronę amerv- ko™an*.kle8° 0 / (jl

tuacji. Widzą oni, iż plany ich ^ob Ponown.e wyhodowano szu 
' ' się. Trzecia wojna I m.ow,ny fa^ystowsk.e. Na row

którą usiłują ak m z zaSran ™ m ,  
najszybciej rozpętać, odsuwa 
się na dalszy plan. Zaniepoko
jeni, imają się oni awanturni

za- cjalistyczna Partia Jedności, na- j zwłaszcza w miastach i o

zaiamują
światowa, podżega

czami wojennymi, Adenauer,
I Ollenhauer, Kaiser i Reuter po- 
I noszą całkowitą odpowiedzial-

czych środków"; Jednym z nich |«™ ć.*».krew przelaną w czasie ..............................................  . u t . .
jest wyznaczenie na 17 czerw- j iurTj lenla awantury faszystów- ; rycb odbyły się strajki i w któ- | s-v robotniczej, 
ca, dnia, w którym z Berlina i Sls' ^ ' , , jrych kontynuowana jest obec
m'
Niemieckiej Republice Demo- 1 konania sw’ej prowokacji n ie -; rozgoryczona. Robotnicy ci są

togi spontanicznie podejmowały l wet Jeżeli dla nich samych nie ¡środkach przemysłowych. Od- 
zobowiązania na rzecz zw ięk-ijest to J’eszcze i asne- Komitet j powiędnie wnioski w tej 
szenia produkcji, aby dowieść ¡Centralny oczekuje, że wszyscy j sprawie kierownictwa związków 
w ten sposób swej Wierności !cztonkowie ‘ aktywiści partyjni zawodowych za pośrednictwem 
wobec naszej partii i Republiki i wYka^  obecnie swą dojrzałość swych central powinny przesy- 
i powetować straty Ale w wie i 1 oddanie sprawie żarliwa pra- i mc do właściwych ministerstw, 
lu przedsiębiorstwach, w któ- N  "'śród tej właśnie części kia- 40 milionów marek przeznacza

się dodatkowo na rozbudowę w 
j roku 1953 sieci instytucji kultu- 

Komitet Centralny oczekuje 1

przez stronę __
kańską — konsekwentna postawa strony ludo- 
wej, dążącej do pokoju w Korei i rosnący na
cisk opinii publicznej całego świata — dopro
wadziły w końcu do uzgodnienia wszystkich 
kwestii spornych.

Gdy upragniony przez narody rozejm był już 
bliski, gdy dzięki ¡>olityce sił pokoju pojawiły 
się symptomy odprężenia międzynarodowego, — 
wystąpiły na arenę te koia, które boją się poko
ju, których akcje spadały na każdą wieść o po
stępach rokowań. Prowokacja Li Syn-mana, któ-iia ł być zadany'"ciężki "c ios ! Wróg wykorzystał w celu do- Inie praca, część robotników jes't = " ‘h7 i T̂ ‘  sP0,e.cznych' Jak nP , sa

, ; ' 7 ieck,ej D“ » - : î t * .  pr° wok' cii ,nir  ; r 8OTyc“ ni,: d  V : S ń ł  l  i '  1 ^  « - « «  « m e w « » .  > » « « * .  ^Krat>cznph zadowolenie pewnej części lud-jdzą, ze partia- i rząd opuściły | K0W akt- '7 's?1 partynl ? /. ' w vT m zedT koH  ł żłobków I zumieniu wyprowadził z obozów znaczną ilość
Jest to próba przerzucenia z nosci. które wywołane zostało ! ich. Nie są oni jeszcze świado- j jeszcze ostrzej występowali I " U 1'- przerk zko.p i zł k w. _ . . . . ...........................  ą

przyczółka zachodnio-berliń- skutkami naszej polityki w ro-lm i tego, że rozgromienie p r o -  i Przeciwko rzeczywistym prowo- 
skiego na Niemcy pożogi wo- ku ubiegłym. Dnia 13 czerwca ! wokacji Faszystowskiej jest ko- i katorom, będą demaskowali ieh Ponownie
jennej, którą narody świata li- br. w czasie wycieczki statkiem jrzystne również dla nich, że jest i w oczach ludu pracującego i z
kwidują w Korei. Próba ta nie robotników uspołecznionego | ono podstawą dalszej ich egzy- : jego pomocą przekazywali wia-
uda s'f- przedsiębiorstwa „Industriebau i stencji. Nie rozumieją oni jesz- dzom bezpieczeństwa' Komitet

Dlaczego podżegacze wojen- Berlin , w której wzięli tidziaijeze związku między tvmi wy- Cenlralnv 7 ^ ,-dm vanv kmn,v 
ni w tych w laśnie dniach zde- agenci wroga z poszczególnych ; darzeniami, ponieważ widzą oni '
cydowali się na faszystowską wielkich przedsiębiorstw, oprą-¡jedynie swoje lokalne lub też 
prowokację przeciwko Niemiec- ; cowano plan strajku robotników | zakładowe postulaty. Prowoka-

budowlanych i wyznaczono jeja faszystowska nastąpiła z te- 
wtorek — 16 czerwca br. jako ¡go właśnie powodu i w tej wta- 
dzień prowokacji. ¡śnie chwili, gdy rząd wydał sze-

kiej Republice Demokratycznej? 
Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wydał 11 czer
wca zarządzenia, które dopro
wadzą do dalszego umocnienia 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kr a tycznej i w dużej mierze 
sprzyjać będą walce o zjedno

żelazną dłonią interesów robot 
ników przed prowokacją taszy- \ 
slowską, zdaje sobie jedrioczć- ¡

Komitet Centralny zbierze się | Jencow wojennych i wciela ich do armii poiud- 
w najbliższym cza- 

I sie, aby — po opracowaniu 
| dalszych nieodzownych zarzą- 
! dzeń — wyczerpująco informo- 
I wać partię i opinię publiczną o 
! wszystkich problemach, zwią-

(f) PARYŻ (PAP). — Do (zbrodnię dokonaną 
ambasady Stanów Zjedno- j bergach. 
czonych udały się nowe de- ( RZYM (PAP). 22

szacunek dla bohaterskiej Korei, który solida
ryzuje się w pełni ze szlachetną walką narodu 

go o wolność, o pokojowe życie. 
Naród nasz domaga się położenia kresu zni

szczeniom i cierpieniom, jakie przynosi wojna 
w Korei. Wraz ze wszystkimi' narodami — naród 
polski żąda natychmiastowego zawarcia rozej- 
imi w Korei na podstawie osiągniętych już po
rozumień.

Drogę do osiągnięcia rozejmu i do zagwaran
towania jego realizacji wskazuje pismo Kim Ir- 
sena i Pcng Teh-huaia, z dn. 20 czerwca, dorę
czone stronie przeciwnej. Tę drogę {wpierają 
wszystkie narody. Narody domagają się rozej
mu, który stanowiłby poważny krok na drodze 
odprężenia międzynarodowego, poważny krok 
na drodze zachowania pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.

zanych z nowymi zadaniami 
politycznymi i gospodarczymi. 
Komitet Centralny już dzisiaj

Protesty we Francji i Włoszech 
przeciwko zbrodni dokonanej na Rosenbergach

na Rosen-

bm.

Protesty społeczeństwa 
polskiego

Z różnych stron kraju
, . , . i wowv fakt, że inicjatywa partu Marynarze statków rybackich 1 de ludowe "na" znak protestu i naSchodzą wiadomości świad-
konac zwrotu w swoim podej-, j rządu, zmierzająca do polep- j Fjnistere opuścili flagi" do po- przeciwko straceniu Rosenber-'

śnie sprawę, że partia musi do- ! zwraca. !,wa£:?. pa. len Podst,!.; i leguje  wielu fabryk paryskich. I Włoszech odbyły się manifesta-

Wróg przerzucił jednocześnie i rc8 zarządzeń zmierzających ściu do klasy robotniczej i to ! SZCnia warunków bvtu wszyst- Iowy masztu na znak żałoby.
. . - . . n I A ł 1 * I I a! /-V A rtł* A1 /»U 1 A ** ł I ł i n ,J f. i „ 1 I • ! 1 1 1 ' • * 1 '  1 ' 1 t fme tylko do zaspokojenia siu 

sznych postulatów mas pracu
jących, lecz również do stwo
rzenia — i to jest nowym kur
sem! — takich warunków ży
cia gospodarczego I takich sto
sunków w zakładach pracy i w

przez granicę sektorów kolum
ny bandytów zaopatrzonych w 
butelki z siarką, fosforem i

czenie Niemiec i porozumienie ! benz>’n? oraz w broń w celu 
między Niemcami. W celu zde- Przekszi alcenia w sposob oszu- 
cydowanego podniesienia sto- ,vanczy PrzY pomocy podjudza-
pv życiowej mas pracujących, j aSp ’z^ koU 'Nządowi ¡całej Niemieckiej Republice De-

oraz nadania tej demonstracji ¡T,okra Ŷcznei ’ k^ re  nie pozwo- j
poprzez podpalanie, plądrowa- i '?• aby P° raz drug' słuszne zą- j tySięCy siedzą w swoich biu - 1 r. i . . ,
nie i strzelaninę charakteru i danla zostaly przeoczone. Ro- rach -pisza jakieś tam Daoierv ! zjom kierownictwo i orgamza- , o _ rewizję procesu Rosenber 
powstania. Jednocześnie wróg botnicV ci nie rozumieją przede j . wv^ ekuJą) 1 p • j cję przeds,ęb,orstw przemysłu I gow
polecił grupom swych agentów | wszystkim, ze ich najgorszym j - J j uspołecznionego. Komitet Cen-} WIEDEŃ (PAP). Biuro Mię

od dnia dzisiejszego! j kich1 warstw ludności, może być | „Francuska pomoc Judo-
Ze zwrot ten jest konieczny | pomyślnie zrealizowana tylko j wa“  wysłała list z wyrazami 

wykazuje postawa wielu funk-! w w.vPadku- jeśli masy j solidarności do adwokata Blo- 
cionariuszy i członków nart ii w I Pra«uj?ce, przekonane o konie-¡cha i do amerykańskiegokomi- 
o ita tn ic“ dniad! pS zS  gdv i ^  . *łta,eR° P«dn«^enin , tetu obrony Rosenbergów. W 
dziesiątki tysięcy naszych funk- i v/ydajnosci pracy, jeszcze bar- liście do ambasadora Stanów 
cjonariuszy i członków nariii i dz,eJ wzmo^  wspołzawodn.c-; Zjednoczonych USA w Paryżu

i ¡..i. r .... : c,  ; two. na jeszcze szerszą skalę ; Dillona, „Francuska pomoc lu-
: ne z masarni ' inne dziesiąt!*; ■ stosowac metody nowa to- i dowa stwierdza, ze zmobilizu-

są wielcy kapitaliści Partia w każdej chwili, a w j tralny wita przeto z zadowolę- | dzynarodowej Federacji byłych ki antyimperialistycznw kilku innych miejscowościach 1 wr° 2 iem
Republiki b> nazajutrz a w depca robotników, wyrzu- | winna być z masami! Trzeba i re wezwały do wyrównania niów ofiar faszyzmu opubliko-! nie demonstrantów, aresztującj zolucję protestującą przeciwko

1 ’ ‘ ' .........................1 * '• ' wato oświadczenie, potępiające ; wielu spośród nich. ! bestialskiemu mordowi. (PAP)

amerykańscy i niemieccy, któ- i szczególności w takich dniach, i niem ochwaty wielu załóg, któ uczestników ruchu oporu i więź- \ Policja zaatakowała brutal- dze jednomyślnie podjęło re-
niektórych miejscowościach na 
trzeci dzień — zorganizowały ¡ caM miliony

wyrzu- 
robotników na koniecznie zmobilizować caią i wzmożoną pracą znacznych

przede wszystkim robotników 
NRD — stwierdza deklaracja 
KC SED — rząd powziął sze
reg uchwal, m. in. w sprawie 
zwiększenia produkcji artyku
łów konsumcyjnych, w dziedzi
nie ubezpieczeń społecznych, 
szkolnictwa oraz złagodzenia 
przepisów w ruchu mięazystre- 
fowym.

Wpływ uchwał Biura Poli
tycznego i rządu w całych ; SZY

tN>i'fw łZeCsv/nariee ba!?Ziej stamtad^oroanizowal^naoadv  ̂rych"reaHzacjra’ niechybnie mu- : te, że aktywiści na'wszystkich ! "Niechaj każdy członek partii,
t.udmi sytuację podżegaczy ąc, o gan . napadę doprowadz,c do tego że bez- szczeblach, aktvw aparatu cen- j każdy człowiek pracy uświado-
WOjemnch 1 skłonił id l do na- na składy żywności, mlodziezo- uoprowauzic (iu tego,.ze ncz j  i mi sobie ->e nrl nodnieUeni«
łtvhmi !-łrm'.vr-, r tl, u p hntplp mhnłn:P7P ęMPnv pieczenstwo i zvcie robotmkow tialnego, komitetów dzielnico* 1711 sonie\  ze 00 poomesieniatvLhmMostowego sprowokowa- robotnicze, sklepy, R R b]} D wvch j okr^ 0wvc!i z dniem stopy życiowej w NRD, od li
nia dawno juz przvgotowv\va- kluby, jak również usiłowały;, ^iemier Kiej Kepunnce uernc - vis - » m j ' mocnienia nas/ei dpmokratur/--  •" F v “ - nn^7 D7 Po-r»lnvpii kratvcznej okaże sie zagrożone, i jutrzejszym pójdą do zakładów | oiocmema naszej ciemokraacz

* * Dla ogromnej większości robot- j pracy. We wszystkich zakła-1 nfJ władzy państwowej, od
ników, którzy dali się otumanić ¡dach przemysłowych powinny stworzenia rzeczywiście * ludo- 
przez prowokatorów, staio się | być przeprowadzone zebrania ] państwa na ziemi me
to jasne w chwili, gdv zobaczy- I partyjne i zebrania zaióg, na i rnieck,eb jv dużej mierze zalezv
•i. że prowokatorzy podpalili | których nasi aktywiści winni i utrzymam.e pokoju uos.ągn.ęcie

gów. W Mediolanie odbyt się 
wielki wiec, na którym przema
wiali senator - komunista An
tonio Banfi i b. ksiądz Gaggero, 
Wiece i demonstracje odbyły się 
również w Turynie i Wenecji, 

(f) LONDYN (PAP). Agen

czące o głębokim oburzeniu 
społeczeństwa polskiego z po
wodu niecnego mordu dokona
nego na bohaterskich bojowni
kach o pokój — małżonkach 
Rosenbergach.

Chwilą ciszy uczciła pamięć 
bohaterskich obrońców pokoju

cja Reutera donosi z Madrasu j Juliusza i Ethel Rosenberg 
(Indie), że przed konsulatem ¡ załoga ZPD im. Rychlińskiego 
Stanów Zjednoczonych odbvla i w Lodzi.. . .. . . J s~\ i i o —rów i podniosą na należyty po- ¡je wszystkie swe siły do walki się wielka demonstracja. Dr- Około 25 tys. mieszkańców
monstranci protestowali prze-} Gdańska zgromadzonych na 
ciwko straceniu małżonków Ro- j placu przy Bramie Oliwskiej 
senbergów oraz wznosil i o k rz y - jd la  wysłuchania sprawozdania
t. : ........: _1 • -r U mmeoen 1« z-» 1-. I ł  ... 1/ »»/.»I.z Kongresu Kobiet w Kopenlia-

nodohne akcie S z u m o w in y  fa’-i bruk- skazują ich na głód i de-I partię do cierpliwego przeko-1 strat produkcyjnych, spowodo- 
vstowskie przerzucone z Ber- ¡moralizują ich, wykorzystują ich j nywania mas pracujących. K o - j wanych przez zniszczenia i m- 
ra zachodniego i dyrygowane | ^ dania ,dla swoich celów, któ- | mitet Centralny oczekuje prze- j c-vde^>;-

r.ego „Dnia X“ . } zamordować
Partia i rząd przystąpiły do funkcjonariuszy partii, organi- 

kerektury realizowanej dotych- ; zacji masowych i aparatu pań- 
czas w NRD lin ii politycznej, stwowego, którzy mężnie broni- 
linia ta bowiem nie prowadziła Ii naszego ustroju demokra- 
do szybkiego podniesienia sto- : tycznego. Na podstawie list

Wyjazd Blanka 
do USA

P lany przyśpieszenia 
odbudow y 

neohitlcrow skiego 
W ehrm achtu

Przewodniczący Zgromadzenia 
Ogólnego \Z  potępia prowokację 

Li Syn-mana

py życiowej ludności NRD i nie sporządzonych w
tawie list ^  r uPami ; , . ,  . , -, “ , . : jedności Niemiec
zachodnio-;PrzY Pomoc-V benzyny i fosforu . smiaio odpowiadać na pytania , Aden«ucr Ol"

od po w i a cl a t a ogól non iem iec-
kiej walce o jedność i pokój. 
Biuro Polityczne stwierdziło, że 
ogólna sytuacja ukazała w no
wym świetle linię polityczną, u- 
znawaną dotychczas za słuszną. 
Biuro Polityczne, jako kierow-

berlińskich ośrodkach agentu
rowych w szeregu miejscowości 
wypuszczono z więzień prze
stępców faszystowskich i kry
minalnych, jak np. skazaną 
przez demokratyczne organy 
sprawiedliwości za bestialskie

zbudowane wysiłkiem robotni- ; robotników i innych ludzi pra 
ków ich kluby," hotele, stołówki j cy oraz pod jąć konsekwentną
— te osiągnięcia zdobyte w  po- i walkę o interesy klasy robotni- 
cie czoła. Nie chcieliśmy tego! | czej, o dobrobyt wszystkich lu-
— wołali oni. Jesteśmy na bięd- } dzi pracy, o wyjaśnianie i rea-
nej drodze! " i lizowanie nowego kursu, o prze-

(f) NOWY JORK (P A P ).! rozumienia w sprawie repatria- 
| Przewodniczący Zgromadzenia ; cji jeńców wojenmeh, i stwier- 

(f) BERI.IN (PAP). Z Bonn | Ogólnego Narodów Zjednoczo- riza, że z winy Li Syn-mana 
donoszą, że szef tzw. „urzędu1 nych Lester Pearson wystoso | „sytuacja stała się bardzo po- 
bezpieczeństwa“  reżimu boń- I wał do Li Syn-mana depeszę, j ważna1', 
skiego Theodor Blank, który.! w której stwierdza, że jego po- j ^
jak wiadomo, sprawuje w rzą-1 stępowanie „zagraża pokojo- | LONDYN (PAP). Z Delhi

Adenauer, Ol enhauer, Ka»- i dzje Adenauera funkcje mini- j wemu rozwiązaniu problemu.j donoszą, że dziennik „Times 
ser i Reuter prą do wojny. Stąd sj ra spraw wojskowych, uda ł; koreańskiego“ . Lester Pearson , oi India“ domaga się w arty- 
lc"  zamad,y na nas> s ad Prze7 ! się 23 czerwca do Stanów Zjed- j podkreśla, że dowiedział się z j kuleksztateanie- Niemiec, zachodnich noczonych na pokładzie trans- oburzeniem o samowolnym wy-

Chwila obecna wymaga czy-
nictwo partii marksistowsko- zbrodnie przeciw ludzkości ko-i nów, i partia nie pójdzie na rę
leninowskiej, podało do wiado- ■ mendantkę SS kobiecego obo- j kę wrogowi, nie będzie trwoniła f. ,-le nnc7-csnie " a '? przeciw- 
mości swoje wnioski, wskazało zu koncentracyjnego w Raven-¡sit na dysputy, w jaki sposób; 0 P1"0' 10 -a orom-
na popełnione \v ubiegłym roku j sbruck Ernę Dorn. Tak więc, mogło dojść do takich nieporo- ■ Sprawdzianem powodzenia
błędy i zaleciło rządowi pod- w Niemieckiej Republice De-!zumień wśród części robotni-j naszej pracy uświadamiającej
jęcie pierwszych kroków w ce- rnokratycznej chciano wprowa- ków. Dziś chodzi przede wszy- będą podejmowane przez zało- 
bi naprawienia błędów. Biuro dzjd w)adzę faszystowską i za- stkim- o czyny. Dlatego też Ko- ; gi, zgodnie z ich wewnętrznym
Polityczne zajmowało się już grodzić Niemcom drogę do jed- i mitet Centralny oświadcza w j przekonaniem, -uchwały w spra-
opracowaniem ogólnego planu ,lokcj j pokoju. i tej decydującej chwili jedno tył- ¡wie poparcia nowego kursu po-
poprawy warunków bytu ludzi; , .r..;.- iko: jeżeli masy robotnicze nie j Utyki partii i rządu oraz zro-
pracy w celu przedstawienia ? , P J? , ' , P . ■ ■} rozumieją partii, to winna jest i zumienie przez nie konieczności

Ule wstępnym. podję.cia sta
nowczych kroków w celu oca
lenia rozejmu w Korei. „Trze-

.......... ........... _______T p  . _ __ ) ■ !  , __ ____ ____  r_____ ba uczynić wszystko — pisze
zwyciężenie niesłusznych po- i za pokojem. Dlatego dążymy do | ,|em podróży Blanka jest omó-1 26 tys. jeńców Koreańskiej Ar- ; ni in. dziennik — aby odnaleźć

26 tys. jencow ,,zwolnionych 
przez władze lisynmanowskie. 
Należy zagrozić tvm władzom

w ognisko faszyzmu i reakcji. ! at|antyku „America“ . } puszczeniu z obozów przez wla-
Nasza partia i nasz rząd są} Jak podaje agencja ADN, ce-j dze lisynmanowskie przeszło

i glądów uczciwych robotników I stworzenia wzorowej gospodar 
ki pokojowej. Nasz nowy kur 
jest najostrzejszą

z przedstawicielami ¡ mii Ludowej.wierne
. sztabu armii amerykańskiej} W zakończeniu przewodni- 

bronią | sprawy szybkiego wskrzeszenia | czący Zgromadzenia Narodów
wszystkich Niemców przeciwko najemnej armii zachodmo-n:e- Zjednoczonych zwraca uwagę, najostrzejszymi sankcjamh o T r lo i  n ’ A iA to n A i' _ • . .. 1. : _ r  _    t . : 1 • . " . . . * , . ', , . . . .  ’ .. ikażdej prowokacji wojennej na 
ziemi niemieckiej.

Do pracy, towarzysze!
Zaostrzmy czujność, spotę

gujmy energię, wzmocnijmy dy
scyplinę!

Niech żyje Niemiecka Socja-

i i
mieckiej oraz przyznania jej kie-} że postępowanie Li Syn-mana } nawet — jeśli zajdzie potrzeba 
rowniczej roli w projektowanej j w tej sprawie stanowi pogwał-! — usunąć Li Syn-mana z zaj- 
,,armii europejskiej“ . j cenie podpisanego w dniu 8 mowanego przezeń stanowi-

Blankowi towarzyszy były j czerwca w Panmundżonie po-1 ska“ .
szef oddziału operacyjnego szta- j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
bu generalnego Hitlera — Adolf n  ■ ,  • • . .  1 * . ' * I I
Heusingcr oraz byiy pułkownik i rSaroarzy n §k ie  iiie lociy p o lic ji Ira k u
hitlerowskiej Luftwaffe — An

go Komitetowi Centralnemu do • ^cl^tohMersko^^prTez'' pobcię ' Parłia* a n'e robotnicy! ¡aktywnej walki ze wszystkimi'} listyczna Partia Jedności — | nitzky, który obecnie jest „eks:zatwierdzenia. W tym momen 
cie agentury zachodnie zdecv- : ludową, jak również dzięki in- 
dowaty się na przeprowadzenie i terwencj i radzieckich władz o-, 
„Dnia X“ , aby pokrzyżować za- ; kupacyjnych, które ogłosiły stan I 
początkowany zwrot w kierun- i wyjątkowy, ten nikczemny ża
ku poprawy warunków bytu w mach na Niemiecką Republikę 
NRD. Demokratyczną, na Niemcy, na !

O przygotowaniach do „Dnia pokój na całym świecie zala- 
X“ wrogowie ludu mówili o- , mai się haniebnie w ciągu 24 
twarcie. Jakub Kaiser oświad- godzin. Dzięki temu zapobieżo- 
czyt: „Jest możliwe; że Dzień no przelewowi krwi, którego o- 
X nadejdzie szybciej... Nasze j tiarą padłoby wdelu ludzi.

Wszyscy członkowie i fu nk -; jawnymi 
cjonariusze naszej partii powin- i wrogami.

zamaskowanymi } chorąży w walce o pokój, jed
ność i demokrację!

wobec w ięźniów  politycznych

IV. Najbliższe zadania
Żadne nikczemne próby inge- [ Centralnego od realizacji no- 

rencji ze strony obcych i nie- w-’ego kursu, 
miecklch podżegaczy wojennych } Próby te są dla Komitetu 
nie zdołają odwieść Komitetu \ Centralnego jedynie dodatko-

Niech żyje rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, rząd 
pokoju i pracy!

Niech żyje Prezydent Nie
mieckiej Republiki Demokraty
cznej, Wilhelm Pleck!

pertom do spraw lotniczych ' (f) MOSKWA (PAP). Jak [ Jak donosi rozgłośnia Bejru-
przy urzędzie Blanka. 1 • ■ -- - - - -  -  - • ■■ .................. ..  -¡donosi agencja TASS z Bejru- |tu,_w wyniku tej akcji policji 8 

tu, 19 hm. 150 irackich więź- ¡osób zostało zabitych, a 23 od- 
jnlów politycznych oskarżonych j niosło rany. 
o działalność komunistyczną o- | . , -
głosiło strajk głodowy na znak! !rll,ai1skl dz'en" ,k . " As Sf r ’ 

J • • ’ • 1 hs r" c’ ° ze to barbarzyńskie

Kryzys rządowy 
we Francji trwa

(f) PARYŻ (PAP). 23 bm.} protestu przecTwko przewiezie- j na * Plsze

II. Obecna sytuacja

(f) PARYŻ (PAP). 21 bm.
W Republice panuje spokój., odbiorcze grupy bandytów'. Na 

Praca toczy się normalnie. Wie- autostradzie Lipsk — Berlin
lu prowokatorów zostało aresz- 1 zatrzymano ciężarówkę z bro- odbyła się w Dieuze (departa 
towanych. Pozostała część nie nią przeznaczoną dla nie w y -1 ment Moselle) we Francji tra- 
ośmiela się obecnie występo- j krytych jeszcze grup. Prze- dycyjna uroczystość złożenia 
wać. Ale spokój nie jest jeszcze } ciwnik przechodzi do poważnej hołdu pamięci żołnierzy poi - 
bynajmniej ostatecznie zapew-} akcji sabotażowej. W celu po- skich pierwszej dywizji grena- 
niony. Wróg kontynuuje swą nownego ożywienia tej awantu- dierów, poległych 13 lat temu 
krecią robotę. Samoloty obce I ry, która spaliła na panewce, w w alkach w obronie Francji 
zrzucają na spadochronach, jak pracują pełną parą szezekaczki przeciwko najeźdźcom hitlerow-

U roczystośc i w  D ieuze  k u  czci po leg łych
ż o łn ie rz y  p o lsk ich

wieczorem podano oficjalnie do niu ich z centralnego więzienia 
wiadomości, że Antoinę Pinay j w Bagdadzie do w ięzienia w 
zawiadomi) prezydenta Republi-1 mieście Bakuba. 
ki Auftola, iż nie może przyjąć \y odpowiedzi na prokiamo-

dziaiom hitlerowskim, osłania-. wojskowej w Metzu, radni
jąc w ten sposób odwrót armii 
francuskiej.

W uroczystościach wzięli 
udział: minister 
PRL w

misji utworzenia nowego gabi
netu.

Walki w Korei
(f) PEKIN (PAP). — W ko

munikacie ogłoszonym w Phen 
janie, dowództwo naczelne Ko
reańskiej Armii Ludowej deno-

miejscy, przedstawiciele Towa
rzystwa Przyjaźni Francusko- 
Polskiej, mieszkańcy miasta i

pełnomocny; tysiące emigrantów polskich | sjj Ze 23 czerwca trwał na
Paryżu — Ogrodziński ! przybyłych ze wschodniej Frań- } wszystkich frontach obustronny

wraz z członkami ambasady, j cji. Rówmież prasa francuska ogień artyleryjski,
attache wojskowy ambasady j była licznie reprezentowana. | w  nocy z 21 na

waroe strajku przez więźniów 
policja użyła barbarzyńskich 
metod terroru, wrzucając do 
cel granaty z gazami łzawią- } przystąpili w 
cym i i strzelając do więźniów. 1 swych zajęć.

postępowanie policji wywołało 
powszechne oburzenie w całym 
kraju. Rozpoczęty się strajki i 
demonstracje.

Adwokaci Bagdadu, na znak 
protestu przeciwko brutalnej 
rozprawie z więźniami, nie 

tym dniu do

W  k ilk u  zdan iach
W Y D A R Z E N IA  W  IR A N IE

M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  TA S S  
donosi z T e h e ra n u , że w  m ieśc ie  

I K a b u l (p o łu d n io w e  w yb rze że  m o -
nocv Z Z I  na °2 czerwca i " *  Kaspi:lskieg0) w ła d z e  ira ń s k ie

nl AC J . | AJ , PRL. konsul PRL w Stras- j Ogółem około 10 tysięcy osób | samoloty'^  amlrykańskie znów!
to miało miejsce w ubiegłych RIAS-u z udziałem Adenauera, skim. Zołnierze polscy pierw- \ sburgu — Heresztyn, mer mią- : uczciło pamięć poległych. i zbombardowały w bestialski pizerwy 7amieszlti- 19 czerwca br. 
dniach nad Turyngią, nad Sa- Ollenhauera. Kaisera i Reute- szej dywizji grenadierów sta- sta Dieuze — Liard, podpre- Całe miasto bvło udekorowane j sposób Phenjan i Sinindżu ! k f e Udln“ nst?-a?je*m «  p i i c u j a ^ c h  
chsen-Anhalt itp., zaopatrzone } ra, którzy osobiście inspirują ; w ili w Dieuze kilkudniowy bo-j fekt z Chateau—Salins, przed-; flagami o barwach polskich ¡¡Wśród ludności są liczne 0f ja.'! Policja i wojiko zaatakowały m«nt-‘
w broń i aparaty nadawxzo- j bandytów. I haterski opór pancernym od- stawiciel dowództwa jednostki ¡ francuskich. ! ry. fe s ta n tó w , u ż y w a ją c  b ro n i p a ln e j. 

Sześć osób zosta ło  za b itych -

1* T O M  W IE L K IE J  
E N C Y K L O P E D II R A D Z IE C K IE J
M O S K W A  (P A P ). W •M oskw ie  

u kaza ł się 18 tom  W ie lk ie j Ency
k lo p e d ii R a d z ie ck ie j (w y d a n ie  d ru 
g ie ). Z n a jd u ją  się w  n ie j lic zn e  
m a te r ia ły  z h is to r i i  K ra ju  Rad, h i
s to r i i  ro s y js k ie g o  i m ię d zyn a ro d o 
wego ru c h u  re w o lu c y jn e g o .

]» tom  W ie lk ie j E n c y k lo p e d ii Ra
d z ie c k ie j za w ie ra  pon a d to  w ie le  
m a te r ia łó w  z d z ie d z in y  e k o n o m ik i,  
h is to r i i  i  g e o g ra fii ró żn ych  k ra jó w  
św ia ta .



K r  175 ABcr» T R Y B U N A  L U D U

Wagon-wystawa ks iążki z dziedziny
ko m u n ik a c ji N A  W I E L K I E  W O D Y

Dotrzeć z książką fachową z 
dziedziny komunikacji do po
nad 60 węzłów kolejowych, po
kazać w skrócie kilkuletni do
robek Wydawnictw Komunika
cyjnych, wyjść naprzeciw fa
chowym zainteresowaniom pra
cowników transportu, a przede 
wszystkim kolejarzy, poprzez 
spotkania czytelników _ z orga
nizatorami zanalizować dotych
czasowy dorobek Wydawnictw 
— oto najważniejsze zadania, 
jakie ma spełnić otwarta dnia 
20 hm. wystawa książki facho
wej z dziedziny komunikacji.

Ćennvm pomysłem organiza
torów było. że wystawa w ca
łym tego słowa znaczeniu wyj
dzie naprzeciw zainteresowa
niom czytelników. Urządzono 
ja bowiem w wagonie, który w 
ciągu swej trzymiesięcznej mar
szruty objedzie niemal cały 
kraj. Tzn. sam jeden zastąpi 
ponad 60 „statycznych“ wy
sław.

W miejscowościach dokąd 
„zawinie“  wystawa, po jej obej; 
rżeniu będą się odbywały dy
skusje, na których kolejarze 
znajdą sposobność wypowiedze
nia się jakich książek oczeku
ją, jakie są im najbardziej po
trzebne.

Lecz wejdźmy do środka.
W pullmanowskim wagonie 

umieszczono poza szkłem ga
blot kilkadziesiąt książek i 
czasopism.- Działów jest k il
ka jak: służba drogowa, służba 
elektrotechniczna, współzawod
nictwo pracy itp

Obok gablot — plansze ! ha
sła. Jedna z nich jest szczegól
nie wymowna: obrazuje wzrost 
nakładów wydawnictw komuni
kacyjnych. Podczas, gdy w 1051 
r. wydano 211 tvs. egzempla
rzy, to plan na rok bieżący 
przewiduje ponad 713 tysięcy. 
Znaczy to, że w ciągu trzech 
lat wydano u nas więcej ksią
żek z tej dziedziny, niż w ciągu 
dwudziestolecia między wojna
mi.

Jest w tych tysiącach egzem
plarzy wielki ładunek. Uczą one 
nowoczesnych metod pracy, to
rują drogę postępowi technicz-

Odbywamy z dyrektorem| Poważne znaczenie ma na-] Pierwszy polski statek wie
sza flota w rosnących obrotach j zący Indiom zboże zdat egza 
handlu zagranicznego. Zwlasz-jrmn. 
cza handlu ze Związkiem Ra-

Polskich L in ii Oceanicznych, 
tow. Gołysznym podróż po ma
pie świata. Tow. Golyszny za
tacza szeroki ruch ręką i we- j  dzieckim i Chinami, 
drując po długich czerwonych ]

Większość pozycji, to przy-1 nemu. Wystawa dopomoże ten 
stępne opracowania, bądź. tez [ cenny ładunek przekaz.u. \-e 
przekłady książek radziec- i właściwe ręce, w ręce mecham- 
kich. Zagadnień tu wiele. Naj- ków, maszynistów, manewro-
lepiej mówią o tym ty tu 
ty: „Podręcznik maszynisty“ 
„Zwrotniczy“ , _ „Planowani* , „  
przewozów kolejowych“ i wiele j praCy. 
innych ciekawych, pożytecz-1 
nych.

wycli... Zainteresuje ich i zachę
ci do pogłębiania swej wiedzy 
o zawodzie, dopomoże im w

R. K.
0

Młodzież Torunia przygotowuje się do IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów

TORUŃ (Kor. w ł.). Na apel 
Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej pierwsi od
powiedzieli młodzi robotnicy z 
Toruńskiej Fabryki Wodomierzy 
i Zegarów, którzy po raz czwar
ty ¿dobyli sztandar zwycięstwa 
we współzawodnictwie między
zakładowym.

Na masówce, w której wzię
ła udział cała młodzież, posta
nowiono pogłębić ruch współza
wodnictwa długofalowego, le
piej i szybciej realizować pla
ny produkcyjne i wzmóc walkę 
o jakość produkcji.

Brygady młodzieżowe, chcąc 
godnie uczcić, i powitać .Świa

towy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów, postanowiły jednomyśl
nie od dnia 15 czerwca br. 
przejść na nowe, uporządkowa
ne normy w odlewni fabrycz
nej- , . .

Aktyw ZMP-owski Toruńskiej 
Fabryki Wodomierzy zapoznaje 
członków załogi z dużymi ko
rzyściami, płynącymi z upo
rządkowania norm.

M. in. młodzieżowcy urucho
m ili specjalny punkt informa
cyjny, w którym wyjaśnia się 
wątpliwości, udziela się infor
macji o normach i placach.

Młodzież podjęta liczne zo
bowiązania produkcyjne. I tak:

P o p ra w ia ją  się w a ru n k i 
zd ro w o tn e  ludnośc i 

w o je w ó d z tw a  b ia łos tock iego
' BIAŁYSTOK (Kor. w ł.).

M. Grochulski, A. Dembłcki 
podniosą wydajność pracy o 
10 proc., młody konstruktor R. 
Majcher wykona rysunki jedne
go przyrządu ponad plan, tow. 
Swi.tajski skróci czas nastawia
nia maszyn precyzyjnych i pra
cować będzie bezbrakowo. Bry
gada ZMP-owca Jabłońskiego 
zwiększy wydajność o 15 proc.

W zakładzie powstały dwie 
nowe brygady młodzieżowe: 
brygada montażowa im. M. Bu
czka i im. M. Nowotki, które 
zobowiązały się pracować bez
brakowo i podnieść produkcję 
o 10 procent.

(f)

Spotkanie delegacji 
pisarzy litewskich 

z pisarzami polskimi

W budżecie terenowym woj. 
białostockiego preliminowano w 
tvm roku na potrzeby lecznic
twa 82 miln. zł, co stanowi 18 
proc. wydatków budżetu. Roz
wój placówek leczniczych udo
stępni! ludności pomoc lekar
ską i podniósł w poważnym 
stopniu stan zdrowotności.

W wielu wsiach powstały o- 
środki zdrowia i izby porodowe.

Ilość lekarzy w porównaniu 
i  rokiem 1945 wzrosła o 100 
proc. Białystok uzyskał własną
Akademię Medyczną, którą za . 4 .
dwa la ta opuszczą pierwsze ka-jnych w województwie wynos,- 
dry lekarskie 1 »» ™ 1000 mieszkańców 12,9 w

zdrowia uruchomiono w Bia
łymstoku w 1951 r. dwuletnią 
Szkolę Felczerską, którą we 
wrześniu br. ukończyło około 
60 absolwentów. Czynna od k il
ku lat Szkoła Pielęgniarstwa w 
ub. roku promowała pierwszej 
absolwentki.

Duże postępy widoczne są w 
budownictwie szpitalnym. Pow
stały nowe szpitale w Białym
stoku i Hajnówce, a w br. ze
słaną oddane do użytku nowe 
budynki szpitalne w Augusto 
wie i Wysokiem Maz.

W 1938 r. ilość łóżek szpltal-

Celern uzupełnienia wykwali
fikowanego personelu służby

1952 r. 33,6.
A. W.

(f) Dnia 22 bm. odbyło się 
w Domu Literatury spotkanie 
bawiącej w Polsce delegacji pi
sarzy litewskich z pisarzami 
polskimi i przedstawicielami 
świata teatralnego.

W przyjęciu wzięli udział m. 
in.: J. Tuwim, J. Stryjkowski, 
A: Tarn i A. Maliszewski. Świat 
teatralny stolicy reprezentowali 
dyr. B. Dąbrowski i prof. B. 
Korzeniewski.

W czasie spotkania, które ce
chowała atmosfera niezwykłej 
serdeczności, wybitny pisarz i 
poeta litewski A. Venclova, na 
prośbę polskich kolegów, od
czyta! parę swych wierszy, z 
których jeden jest dedykowany 
Tuwimowi.

Delegaęja litewska ofiarowa
ła w darze dla biblioteki Zw. 
Literatów Polskich księgozbiór, 
złożony z dziel literatury litew
skiej — klasycznej i współcze
snej. (PAP).

liniach, prowadzących z na- j 
szych portów w odlegle kraje j 
— mówi:

— Wypłynęliśmy na w ie lk ie ! 
wody. To nie „bajoro“ , jak j 
zwykli mawiać o dawnych rej- j 
sach na Morzu Bałtyckim czy 
Śródziemnym dzisiejsi ludzie 
morza.

Dziś nasza najdłuższa linia
oceaniczna liczy 12 tysięcy mil 
morskich. W porównaniu z rej
sami przedwojennymi o rozpię
tości 400 — 700 mil — to już 
coś znaczy. Najdalsze rejsy od- 
bywaiy przed wojną nieliczne 
statki pasażerskie, wiozące emi
grantów do Ameryki Południo
wej — a i to nie przekraczały 
one 3.000 mil morskich. Nie
chlubne to były rejsy — wiozły 
nędzę polską na jeszcze gorszą 
wegetację w puszcze Argen
tyny czy Brazylii. Nie przynosi
ły chluby polskiej banderze — 
nie sławiły jej imienia w ob
cych portach.
• Dawne to były lata, gdy trze

cia część polskiej floty handlo
wej stała uwiązana do pali w 
porcie gdyńskim, przez wiele lat 
nie eksploatowana a obcy arina 
torzy wieźli polskie towary. 
I tu dyktował obcy kapitał. La
ta nie tak odlegle w kalenda
rzu, ile w pamięci ludzkiej, bo 
szlak przebyły przez Polską 
Marynarkę Handlową mierzy 
się nie kalendarzem, lecz 
epoką.

Cofnijmy się na chwilę 
wstecz w poprzednią, przedwo
jenną epokę polskiej floty han
dlowej. Wąski by i nie tylko do
stęp do morza, wąskie i zaple
cze gospodarcze — a używając 
mowy potocznej: nie mieliśmy 
ani czego ani jak wozić.

Przez próg wielkiego zwycię
stwa, wielkich przemian okre
su powojennego wstąpiliśmy w 
nową erę — erę państwa z sze
rokim morskim wybiegiem w 
świat. Państwa, o bujnie ro
snącym przemyśle, państwa, 
które jak nigdy dotąd buduje 
flotę i ma tę flotę czym łado
wać.

„Wypłynęliśmy na szerokie 
wody“  —- uparcie powtarza się 
ten zwrot z kimkolwiek nie 
mówić tu na Wybrzeżu. Stano
wią one żywotną arterię gospo
darki narodowej nie tylko na
szego kraju, ale i krajów de
mokracji ludowej. Stanowią ży
wotną arterię i Ludowych Chin.

Wzrost naszej floty handlo 
wej, wzrost jej znaczenia w na- ] 
szej gospodarce wiąże się ści- 
śle ze wzrostem ciężaru gatun- j 
kowego handlu zagranicznego ] 
w naszym kraju.

Rejs zhoźmwy

Mówi się o morzu, że sprzy
ja zapomnieniu. A przecież — 
nie.

Czy zapomną kiedykolwiek 
dalekie, głodujące Indie, o na
szym statku, który im zboże 
przywiózł.

Po dziś dzień o rejsie zbożo
wymi jak go załoga m s „Pre
zydent Gottwald“  nazywa -— 
opowiada się żywo i to nie ty l
ko na statku, ale w naszych 
i obcych portach.

Posłuchajmy więc historii 
rejsu zbożowego. Statek wracał 
właśnie z dalekiego rejsu do 
macierzystego portu, do Gdyni. 
Każdego z zaiogi ktoś w nim 
oczekiwał. Żona, dzieci, matka, 
czy narzeczona. Kalendarze na 
statku znaczyły się liniami 
skreślonych dni podróży. Już 
niedaleko, już bliski ojczysty 
brzeg i drodzy ludzie.

Gdy nagle... W Port Saldzie 
nadchodzi depesza — statek 
zmienia kurs. Kierunek Kon
stanca. Niewesoły był nastrój 
załogi — niejednemu mina 
zrzedla, zaklął pod nosem. Tru
dno się temu dziwić. Ale to 
była pierwsza, odruchowa re
akcja. Z Konstancy płynęli do 
Noworosyjska po zboże radziec
kie dla głodujących Indii. Do
wództwo statku, organizacja 
partyjna i agitatorzy wyjaśnili 
załodze znaczenie rejsu. Glo- 

| dujące Indie czekają na zboże 
j radzieckie, na zboże kraju, któ
ry nie pyta! o cenę, ale pomógł 
w potrzebie. 1 polski marynarz 
nie uląkł się -trudności w do
starczeniu zboża.

A trudności były niemałe, 
j Odbycie dalekiego rejsu wyma
gało przeglądu maszyny stat
ku. Załoga wykonała go sama, 
pracując bez wytchnienia dniem 
i nocą. Po drodze wyskoczyła 
awaria. Wymagała właściwie 
postoju statku — ale postój, 
to opóźnienie dostawy. Wy
łączono więc jeden cylinder 
— dopłynięto na czterech. By
le prędzej, byle wcześniej do
starczyć chleb głodnym lu
dziom.

Zdali egzamin

Wysoko na maszcie m/s „P re
zydent Gottwald" powiewa pro
porczyk przodującego statku 
PMH, statku, który zdobył 
pierwsze miejsce we współza
wodnictwie w I kwartale br. 
Rozszyfrujmy co znaczy ■owo 
pierwsze miejsce: znaczy ono, 
że załoga zdała egzamin we 
wzorowym wykonaniu powie
rzonego zadania, w sprawnym 
przeprowadzeniu remontów na 
statku, w oszczędności paliwa, 
skróceniu postojów w portach.

Sprawnie wykonana praca 
nabiera w relacji pozorów ła 
twizny. Ludzie mawiają: byty 
trudności, ale umieliśmy je po
konać. Pomyślmy jednak ile mę
stwa, czasem samozaparcia, 
zawsze wytrwałości wymaga 
ich pokonywanie.

Siedzimy w świetlicy m/s 
Gottwald, ślicznej świetlicy, 
otulonej w ’barwny kreton (ta
kiej świetlicy niesposób za
śmiecić czy zabrudzić), este
tycznie udekorowanej. Prawdzi
we miejsce odpoczynku po pra
cy. Nasi rozmówcy toiy. Wła
dysław Joniec — oficer kultu- 
ralno.-oświątowy, miody, wesoiy, 
syn chłopski, motorzysta Tasos. 
rodem z Aten, syn marynarza 
i wnuk rybaka z wyspy Chios 
(mówiący zresztą wcale nieźle 
po polsku) i młodszy steward 
Zygmunt Lewandowski z byd
goskiego —- i rozmawiamy o 
statku, o dalekich portach i b li
skich sprawach.

Nie trzeba aż wielkich boha 
terskich czynów jak wyratowa
nie kanonierki egipskiej w cza
sie szalejącego sztormu przez 
„Czecha“ , czy najdłuższy rejs 
„Karpat“ . Dzień powszedni na 
morzu — to też dzień walki — 
a każdy rejs, to egzamin doj
rzałości zawodowej i politycz
nej załogi. Egzamin tym trud
niejszy od tych, które nasi lu
dzie zdają co dzień w każdym 
zakątku kraju, że załoga statku 
jest przecież zdana wyłącznie 
na swoje sity.

Deficytowa woda
Czy ktoś może na codzień po

myśleć, że woda jest materia
łem deficytowym? A jednak tak, 
czasem jest.

Więcej słodkiej wody na 
statku — to mniej ładunku a 
mniej ładunku, to wyższe kosz
ty własne. Prosta ekonomia.

W rejsie statku przewidzia
no zawinięcie do Singapur po

ładunek i zaopatrzenie się tam 
w słodką wodę na dalszą po
dróż. Ale okazało się, że ładun
ku nam w Singapur odmówio
no. Załoga stanęła wobec za
gadnienia: płynąć do Singapur 
tylko po słodką wodę — pła
cić za postój w porcie i inne 
koszty, tracić czas i cenne de
wizy? Czy raczej dopłynąć do 
celu, oszczędzając wody do m i
nimum. Tu zdała egzamin 
świadomość polityczna załogi.

Meldunek kapitana Goebela 
brzmiał: Ograniczyliśmy zuży
cie wody do 6 ton na dobę (nor
ma 10 ton — red.) ...Do Suezu 
przybyliśmy zaoszczędzając 4 
dni i 7,5 godziny, bez jakich
kolwiek defektów maszyny. Zu
życia dzienne wody wynosiło 
ponad 4 tony.

— Czy nie myliście się mo
że? — pytam towarzyszy.

— Ależ skąd znowu — wal
czyliśmy tylko z marnotraw
stwem. Dokręcaliśmy szczelnie 
krany, dbali o wodę, jak na lą
dzie dbają o cenny deficytowy 
metal -— oświadcza tow. Jo
niec. Pp to się uczymy, po to 
czytamy, by zrozumieć co zna
czy w naszym kraju „taniej i 
szybciej“  — dodaje.

Uczy się załoga m/s „Prezy
dent Gottwald“  — na statku jest 
spora biblioteka. Każdy ma też 
swoje własne ulubione książki.

Co czyta nasz grecki towa
rzysz? Proszę — jest „Krótki 
kurs W KP(b)“  — wyłożony je
mu tylko zrozumiałymi, grecki
mi literami, aie jest też „Dale
ko od Moskwy“  po polsku, czy
tane w wolnych godzinach 
przy wydatnej pomocy słowni
ka polsko-greckiego. Jest i ma
ła książeczka o Belojannisie. Ta
sos przechowuje ją  jak relikwie, 
jak nadzieję na przyszłą wolną 
Ojczyznę. Swoją i Belojannisa.

Niesposób mówić z mary
narzami nie zahaczając o ob
ce porty. Dużo ich znają na
si towarzysze morscy. Znają 
serdeczne pozdrowienia chiń
skiego narodu, niecierpliwy 
pośpiech indyjskich dokerów, 
spieszących z wyładunkiem, by 
cenny chleb tra fił szybciej w 
głąb głodnego lądu. Znają od
wiedzany hamburskich dokerów. 
Raz po raz powtarzające się 
pytania: „a jak tam się u was 
żyje?“ . Znają odwiedziny wie
lu bezrobotnych różnych naro
dowości, słuchających z zapar
tym tchem opowiadań o kraju, 
w którym słowo „bezrobocie“ 
żyje tylko we wspomnieniach 
i... w słowniku. Znają blask 
wdzięczności w oczach obdaro-

] wanych dzieci, czekających if  
portach na. łaskawy datek.

Znają też wspaniały roz
mach portów kraju budującego 

] komunizm — szeroki, wesoły 
| uśmiech i otwarte ramiona lu- 
! dzi radzieckich, zawsze skłon
nych pomr>c w potrzebie, nau- 

j czyć, pokazać i razem się po  
i śmiać i zabawić. Serdecznych 
j ludzi.

To oni nauczyli nasze za loeł 
j nowych, sprawniejszych metod 
j pracy. Pomagali skracać czas 
remontów, czas za- i wyła- 

j dunku. Każde z nimi spotkanie 
— to jakieś nowe doświadcze- 

i nie.

•— Było to w Karaczl — o- 
: powiada tow. Jan Kosowski 
j 1 „Mickiewicza“  — spotkaliś- 
•j my tam statek radziecki „Ka- 

raganda". Był to parowiec,
: nasz jest motorowcem. Obej
rzeliśmy więc nawzajem stat
ki. Dzielili się uwagajni i 

] doświadczeniami. Mówiliśmy o 
naszych trudnościach — ra
dzieccy towarzysze opowiadali 

i jak dawali sobie radę z po
dobnymi. No, i pokazali nam 

[„Niezapomniany rok 1919“ .
— Niezapomniany, to był 

wspólny wieczór — przyświad
cza starszy marynarz Jan Pie- 

! chulski, syn tkaczki z Pabia- 
! nic, strasznie dumny z tego, że 
] oglądał te morza południowe, o 
których tak pięknie pisał ‘ Jack 
London. Czy myślał kiedyś, 
czytając te książki w ubogiej 

i izbie tkaczki, poganiany przez 
j matkę („gaś światło, bo szko- 
| da“ ), że je z pokładu białego, 
ślicznego statku sam zobaczył 
przemierzy?

*
Stoi przy nabrzeżu, zanurza

ny głęboko, już pod ładunkiem 
m/s „Prezydent Gottwald“  — 
wyrusza jutro w kolejny dal«- 
ki_rejs. Za dni parę wyru
szy i „Mickiewicz“ . Przybija 
do nabrzeża „Nowa Huta". 
Kończy się ładunek „Stalowej 
Woli“ . Kto by zresztą ich 
wszystkich wyliczył — amba- 
sadorów Polski na dalekich m<v 
rzach.

Oto m/s „Warszawa“  na de- 
słala z Morza Czerwonego de- 
peszę: Na wezwanie huty im. 
Bolesława Bieruta załoga m/s 
„Warszawa“  podjęła zobowią
zania zbiorowe i indywidualna 
dla uczczenia Święta Wyzwole
nia, pierwszego święta Konsty- 
tucji.

„Warszawa“  na Morzu Czer
wonym czci 22 Lipca.

Wypłynęliśmy na wielkW 
wody... v

CELINA KULIK 1

Fiasko aw antury obcy cli najm itów
w  Berlinie

W ostatnich dniach szeroka | cznej. Siły wrogie narodowi 
opinia publiczna we wszystkich [niemieckiemu, które usadowiły
„rajach świata zaalarmowana 
została doniesieniami o awan
turze rozpętanej vv Bei linie 
przez najmitów obcych i o pio- 
\vokacyjnvch poczynaniach Kli
ki Li Svn-mana w Korei po
łudniowej. Nie ulega wątpliwo
ści, że między tyrm wydarze
niami na różnych kontynentach 
istnieje nierozerwalny związek 
Chodzi o zbrodnicze knowania 
wrogów pokoju, o know. 
tych kól reakcyjnych, które

się w zachodnich sektorach 
Berlina, przeważnie w sektorze 
amerykańskim, już od dłuższe
go czasu szykowały się do za
dania ciosu Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej. Wediug 
doniesień pisma zachodnio-nie- 
mieckiego „Der Spiegel“ , boń- 
ski minister Kaiser, który jest 
prawą ręką Adenauera i który 
osobiście kierował prowokacja

m i i mi w Berlinie, już w marcu ub. 
bo- j roku chełpił się, że lan gene-

ja się pokoju, nie chcą . 
czynią wszystko, aby nie dopu 
śrić do odprężenia międzynaio 
dowego.

Prasa reakcyjna USA, An
g lii, Niemiec zachodnich i nie
których innych krajów rozwinę
ła w tych (iniac.li szeroką kam
panię propagandową, mającą 
na celu zniekształcenie istotne
go sensu wydarzeń, które za
szły 17 czerwca w Berlinie, le  
organy prasy dokładają wszel
kich wysiłków, aby przeszko- 

szerokim masom

pokoju, ] ralny jest, można powiedzieć 
gotów“ i że wyznaczony dzień 
„nadejdzie prędzej, niż spo
dziewają się sceptycy“ .

Są wszelkie podstawy do 
przypuszczenia, że angielskie i 
francuskie władze okupacyjne 
były również poinformowane o 
przygotowaniach do zbrodni
czej awantury w Berlinie.

Jak wynika z zeznań spraw
ców zamieszek, zatrzymanych
17 czerwca, przygotowania do 

eszao- | pi-owokacjj odbywały się pod 
Cizie szeummi masom w zrozu- j bezpośrednim kierownictwem a- 
ntieniu wydarzeń, a jednoczes- , merykańskich władz woj sko
nie ukryć przed opinią publicz- Wych. Gromady awanturników

faszystowskich koncentrowały 
się. w amerykańskim sektorze 
Berlina. Oficerowie amerykań
scy uzbroili bojówkarzy wyna
jętych za dolary, udzielili im 
instrukcji, wskazali im obiekty 
podpaleń i napaści. Jeden z ta
kich najmitów, Werner Kal- 
kowskl, zatrzymany w dniu pro
wokacji, przerzucony byt w 
składzie licznej bandy fasz.y-

ną prowokatorską działalność 
Uch sil, które byty inspiratora
mi i organizatorami zbrodniczej 
awantury w Berlinie.

Faktv dowodzą, że prowoka
cja rozpętana 17 czerwca, w Ber
linie była starannie przygoto
wywana' przez te reakcyjne ko
la mocarstw zachodnich 
ich popleczników spośrod 
kich monopolistów

oraz 
wiel

zachodnio-
memieckich, którzy -w imię j stowskiej z amerykańskiego do 
swych egoistycznych, antynaro- ] demokratycznego sektora Berli-
dowycli interesów usiłują uda
remnić dzieło pokoju, zaostrzyć 
stosunki między krajami, 
wzniecić waśń między naroda-

Prowokacja w demokratycz
nym sektorze Berlina jest dzie

li a dla zorganizowania buntu. 
Zeznał on podczas przesłucha
nia: „Polecono nam atakować 
gmachy rządowe, wzniecać po
żary, rabować sklepy, napasto
wać policjantów ludowych i w 
ogóle występować przeciwko 

lem tych ludzi, którzy boją się organom władzy, używając ró- 
pokojowego rozwiązania prób-i wnież broni“ . Usiłując zatrzeć 
leniu niemieckiego, boją się u- j ślady zbrodni organizatorzy 
mocnienia demokratycznych sit ] prowokacji berlińskiej próbują 
narodu niemieckiego, którym j przedstawić rozruchy, do któ- 
nienawistne są sukcesy Nie- j  rych doszło w Berlinie 17 czer
ni ieckiej' Republiki Demokraty- j wca, jako „wyraz uczuć Niem

ców“ . Niech jednak będzie wol
no zapytać tych panów: co 
wspólnego z „uczuciami Niem
ców“  ma okoliczność, że w 
chwili, gdy miały rozpocząć 
się zamieszki, amerykańskie 
samochody ciężarowe, nałado
wane butelkami z benzyną do 
podpalania gmachów, znalazły 
się nad granicą sektora radzie
ckiego w Berlinie? Czyż nie w 
celu podjudzania do buntu za
instalowano tam również me
gafony amerykańskie? Czyż nie 
k . tym samym celu oficerowie 
amerykańscy znaleźli się w 
centrum bojówek faszystow
skich awanturujących się we 
wschodnim Berlinie? Czyż to 
nie samoloty amerykańskie 
zrzucały nad sektorem demo
kratycznym przygotowane za
wczasu ulotki, wzywające do 
da!sz.ego zakłócania pracy w 
przedsiębiorstwach? Czyż to nie 
policja amerykańska brała bez
pośredni udział w porwaniu 

i wicepremiera Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej Otto 
Nuschkego?

Organizatorom prowokacji 
w demokratycznym sektorze 
Berlina nie uda się zatrzeć śla
dów. Fakty już znane świato
wej opinii publicznej i ujaw
nione w toku badania wydarzeń 
z dnia 17 czerwca, niezbicie do
wodzą, ze. w dniu tym wrogo
wie pokoju urządzili na ulicach 

! stolicy Niemiec prowokację na 
I szeroką skalę, wymierzoną 
i przeciwko żywotnym interesom 

narodu niemieckiego, przeciw- 
j ko sprawie pokoju na całym 
l świecie.

Okazało się obecnie z całą 
! wyrazistością, że awantura 

rozpętana przez najmitów ob
cych w Berlinie była od dawna 
przygotowywana i była finan
sowana przez wywiad amery
kański z funduszu wyasygno
wanego już w 1951 r. przez 
Kongres USA w sumie stu m i
lionów dolarów na działalność 
dywersyjną przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu i krajom 
obozu demokratycznego. Właś
nie utrzymywani z tych pienię

dzy agenci mocarstw zachod
nich usiłowali wywołać bunt 
faszystowski w Berlinie. Nawet 
angielska prasa burżuazyjna 
przyznaje, że prowokacja ta by
ła wynikiem intensywnych wy
siłków mocarstw zachodnich.

„W  danym wypadku — o- 
świadczą pismo angielskie 
„Economist“  chodzi oczywiście
0 swego rodzaju punkt kulmina
cyjny, do którego osiągnięcia 
przyczyniała się w ciągu wie
lu lat propaganda BBC, „G ło
su Ameryki“  i „Rozgłośni Wol
nej Europy“ . Inne pismo an
gielskie — „New Statesman 
and Nation“  przyznaje: „Twier
dzenia mocarstw zachodnich, 
jakoby rozruchy miały charak
ter żywiołowy, rozpatrywać na
leży w świetle faktu, że — jak 
wszystkim wiadomo-— Wydano 
miliony dolarów na agentów
1 na propagandę radiową w dą
żeniu do wywołania takiego 
właśnie efektu“ .

Podobne wyznania znajduje
my nie tylko w prasie angiel
skiej, lecz i amerykańskiej. lak 
więc, wediug doniesień agencji 
United Press z dnia 18 czerw
ca, niektórzy członkowie K°n- 
gresu USA „skłonni byli przy
pisać „zamieszki w Berlinie" 
wysiłkom propagandowym USA 
i dyskretnemu użyciu tajnych 
funduszów rządowych“ . Sena
tor Potter oznajmi!, że za
mieszki w demokratycznym 
sektorze Berlina, podobnie jaK 
awantury wszczęte w swoim 
czasie przez, obcych agentów w 
Czechosłowacji, „nie były przy
padkiem“  lecz, że bodźcem do 
tych zamieszek i awantur by
ła działalność USA.

Nie ulega wątpliwości, _ że 
gdyby nie było obcych inspira
torów awantury w Berlinie, 
gdyby określone kola po dru
giej stronie Oceanu nie zaopa
trzyły awanturników faszystow
skich w wiele milionów dola
rów —- nie doszłoby do awan 
tury. W związku z tym zwra
ca uwagę fakt, że po załama
niu się uknutej prowokacji, pre- 

j zyrient Eisenhower uzna! za 
i możliwe oświadczyć 18 czerw

ca, że Stany Zjednoczone udzie
lą Berlinowi zachodniemu tzw. 
dodatkowej pomocy w sumie 
50 milionów dolarów. Oficjal
nym celem tych kredytów jest 
„dalsze umocnienie gospodarki 
zachodniego Berlina“ . Nie bez 
podstaw jednak uważa się w ko
łach berlińskich to wsparcie do
larowe za próbę dodania otu
chy niefortunnym agentom a- 
merykańskim w Berlinie.

Zamieszek wywołanych w de
mokratycznym sektorze Berlina 
przez agenturę mocarstw ob
cych nie można traktować jako 
zjawiska izolowanego. Awantu
ra rozpętanaprzez najmitów ob
cych w Berlinie pozostaje w 
bezpośrednim związku z prowo
kacją Li Syn-mana w Korei po
łudniowej.

Nie jest przypadkiem, że a- 
wanturę spiskowców faszystow
skich w Berlinie i awanturę 
Li Syn-mana w Korei wszczęto 
właśnie wtedy, gdy dzięki poli
tyce sit miłujących pokój poja
wiły się oznaki odprężenia w 
sytu a cj i m iędzy n a rodowej.

W wyniku rokowań w Pan- 
rnundżonie podpisane zostało 
porozumienie w sprawie repa
triacji jeńców wojennych. Ro- 
zejm w Korei móg! dojść do 
skutku już w najbliższych 
dniach. Jednakże zakończenie 
wojny w Korei nie odpowiada 
przeciwnikom pokoju, którzy 
stawiają na kartę wojny. Aby 
zapobiec podpisaniu porozumie
nia w sprawie rozejmu w Ko
rei, te skrajne elementy uciekły 
się do zbrodniczej prowokacji. 
W nocy na 18 czerwca, na roz
kaz Li Syn-mana, w Masanie, 
Fuzanie i innych obozach jeniec
kich, znajdujących się pod kon
trolą dowództwa amerykańskie
go, dokonano masowego „zwol
nienia“  jeńców—żołnierzy Ko
reańskiej Armii Ludowej, którzy 
mieli być przekazani pod opie
kę komisji krajów neutralnych. 
Szerokie kola opinii publicznej 
na całym świecie słusznie oce
niają tę prowokację kliki lisyn- 
manowskiej jako bezpośrednią 
próbę storpedowania porozumie
nia w sprawie rozejmu w Korei. 
Odzwierciedlając poglądy szero- 

! kich kól społeczeństwa konfe- 
jrencja ambasadorów hinduskich 
! w krajach europejskich, która 
odbywała się pod przewodni

ctwem  Nehru, oceniła poczyna

nia Li Syn-mana, jako „umy
ślną próbę zerwania osiągnię
tych już niemal porozumień“ .

Nie trudno zrozumieć, że pro
wokacje w Berlinie i w Korei 
południowej mają ten sam cel 
— przeszkodzić rosnącym coraz 
bardziej silom pokoju w złago
dzeniu napięcia międzynarodo
wego i jednocześnie rozpętać si
ty reakcji, sity wojny.

Nie jest przypadkiem, że ko
la skrajnie agresywne wybrały 
do tych prowokacji właśnie o- 
becną chwilę.

Wiadomo powszechnie, żc 
rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, popierając wysił
ki państw miłujących pokój, któ
re dążą do odprężenia między
narodowego, podjął ostatnio 
szereg doniosłych kroków, któ
re przyczyniają się do zbliże
nia między wschodnią a zachod
nią częścią Niemiec. Jednocze
śnie rząd Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej powziął sze
reg uchwal prowadzących do 
znacznego podniesienia dobro
bytu ludności Republiki. Te po
sunięcia rządu NRD ocenione 
zostały słusznie przez opinię 
publiczną w samych Niemczech 
i za ich granicami jako poważ
ny krok na drodze do stworze
nia ogólnej podstawy zjedno
czenia rozczłonkowanych Nie
miec w państwo jednolite, de
mokratyczne i miłujące pokój.

Klika Adenauera i jej protek
torzy ujrzeli w tych posunię
ciach rządu NRD konkretne za
grożenie swej polityki zmierza
jącej do tego, by wszelkimi spo
sobami przeszkodzić zjednocze
niu Niemiec, przeszkodzić u- 
trwaleniu pokoju w Europie.

Prowokatorzy cudzoziemscy 
pchają Niemcy na drogę wojny. 
Dla nich Niemcy są ziemią ob
cą, a naród niemiecki — naro
dem obcym. Starają się więc 
oni wyzyskać Niemców do prze
prowadzenia wszelkich swoich 
zamierzeń, nic licząc się z kon
sekwencjami, jakie pociąga to 
za sobą dla ludności Niemiec.

Na szczęście dla narodu nie
mieckiego, dla sprawy pokoju w 
Europie, zbrodnicza próba naj
mitów obcych doznała fiaska.

Wydarzenia w Berlinie do
wiodły trwałości ustroju demo
kratycznego w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej, do
wiodły, że jej rząd popierany

jest przez szerokie masy ludo
we. Prowokatorom nie udalc 
się pociągnąć za sobą niecc 
choćby znaczniejszej część 
ludności Berlina. Siły ludowe 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej udzieliły stanowczej 
odprawy prowokatorom faszy
stowskim i ich mocodawcom 
zagranicznym.

Po doznaniu fiaska organi
zatorzy prowokacji z dnia 17 
czerwca wylewają obecnie kro
kodyle Izy opłakując ofiary 
zajść w Berlinie. Jednakże te 
obłudne frazesy nie oszukają 
uczciwych ludzi. Któż nie rozu
mie, że gdyby nie zakulisowi 
organizatorzy zbrodniczej a- 
wantury, gdyby nie przerzuce
nie do sektora demokratycznego 
z sektorów zachodnich band 
faszystowskich bojówkarzy i 
prowokatorów — nie byłoby 
ofiar w Berlinie.

Fiasko awantury obcych naj
mitów w Betlinie otworzyło o- 
czy wielu spośród tych, którzy 
wierzyli kłamliwym twierdze- 

j niom propagandystów — wro- 
\ gów pokoju. Szerokie koia 
[ narodu niemieckiego piętnują 
] zbrodnicze poczynania awan- 
j turnicz.ych spiskowców. Masy 
| pracujące Niemieckiej Republi- 
j ki Demokratycznej popierają 
! zarządzenia swego rządu zmie- 
| rzające do zapobieżenia wypa- 
j dom wroga. Aprobują one kro- 
! ki podjęte przez rząd Republi
ki dla zdecydowanego podnie- 

! sienią stopy życiowej ludności. 
Miliony Niemców rozumieją, że 
zarządzenia te ułatwiają w 
istotny sposób rozwiązanie 

i głównego zadania stojącego 
przed narodem niemieckim — 

i zjednoczenia Niemiec na poko- 
| ¡owych, demokratycznych zasa- 
I dach. Naród niemiecki, żywot- 
i nie zainteresowany w zlikw i
dowaniu rozbicia ojczystego 
kraju, nie pójdzie za tymi, 
którzy usiłują wtrącić go w 
otchłań nowych nieszczęść i 
niedoli. Pójdzie on drogą po
koju, demokracji, jedności.

W swym oświadczeniu „O 
sytuacji i bezpośrednich zada- 

i niach partii“  uchwalonym 21 
¡czerwca, plenum Komitetu Cen- 
j tralnego Niemieckiej Socjali- 
j stycznej Partii Jedności, po

zdemaskowaniu prawdziwych'
inspiratorów i winowajców a- 
wantury faszystowskiej w Ber
linie, nakreśliło konkretne dro
gi dalszego umocnienia ustroju 
demokratycznego NRD, podnie
sienia dobrobytu materialnego 
mas pracujących Republiki. W 
oświadczeniu tym podkreślono 
zasadniczą różnicę między 
dwoma kursami politycznymi: 
polityką kliki Adenauera, zmie
rzającą do rozpętania wojny, a 
polityką Niemieckiej Socjali
stycznej Partii Jedności i rzą
du NRD, zmierzającą do utrwa
lenia pokoju. Oświadczenie gło
si:

„Adenauer, Ollenhauer, Kai
ser i Reuter obrali drogę woj
ny. Dlatego też starają się w 
nas ugodzić. Dlatego Niemcy 
zachodnie przekształcane są w 
ognisko faszyzmu i reakcji.

Nasza partia i nasz rząd są 
za pokojem. Dlatego też obra
liśmy drogę wzorowej gospo
darki pokojowej. Nasz nowy kurs 
jest najostrzejszym orężem w 
ręku wszystkich Niemców prze
ciwko wszelkiej prowokacji wo
jennej na ziemi niemieckiej".

Wydarzenia w Berlinie i w 
Korei południowej dowodzą, że 
wrogowie pokoju nie cofają się 
przed użyciem najskrajniej
szych środków, aby przeszko
dzić odprężeniu międzynarodo
wemu, aby storpedować dzieło 
zacieśnienia współpracy mię
dzy narodami. Wydarzenia te 
dowodzą jednocześnie, że siły 
narodów w walce o pokój ro
sną i krzepną, że udzielają one 
odprawy knowaniom wrogów 
pokoju. Awantura najmitów ob
cych w Berlinie doznała fiaska. 
Zwartość i zorganizowanie sił 
miłujących pokój, jedność ich 
akcji jest rękojmią tego, że do
zna również bankructwa pro
wokacja kliki Li Syn-mana l 
jego protektorów.

Ci wszyscy, którym droga 
jest sprawa pokoju, wyciągną z 
tych wydarzeń niezbędne wnio
ski, wzmagać będą nieustannie 
swą czu jność, demaskować kno
wania kól reakcyjnych, potęgo
wać jeszcze bardziej walkę o 
utrzymanie i utrwalenie po
koju.

„Prawda“
z dnia 73 czerwca br.
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Szukajcie a znajdziecie
Z artykułu „Czytając „Glos 

Ursusa“ , zamieszczonego w 
„Trybunie Ludu“  z dnia 15 
czerwca br. dowiedziałem się, 
że Zakłady Mechaniczne „U r
sus“  nie osiągnęły planowane
go zysku za rok 1952 oraz o 
tym, że odlewnie tych zakła
dów są obciążone wysokimi ko
sztami własnymi.

Chciałbym w związku z tym 
zwrócić uwagę na pewne nie
dociągnięcia, które niewątpli
wie przyczyniły się częściowo 
do zwiększenia kosztów na od
lewniach i w pewnym stopniu 
spowodowały obniżkę zysku.

Poza rnury fabryki „Ursus“ 
wywozi się z odlewni wiele ton 
leszu. Niedostateczny nadzór i 
niedbalstwo pracowników powo
duje, iż w każdej tonie leszu

wywozi się kilkadziesiąt odpad
ków metalowych.

Aby się przekonać, przeważy
łem przywiezioną pewnego ra
zu do naszych zakładów ilość 
leszu z „Ursusa“ i stwierdzi
łem. że w około 1,75 tony znaj
dowało się 90 kg odpadków 
metalowych (odpadki ważące 
od 1,5 kg do 5 kg).

Codziennie wywozi się z „U r- 
.susa“ kilka ton leszu. Ile wobec 
tego marnuje się odpadków me
talowych w ciągu* roku?

Wydaje mi się, że należy zre
widować i ulepszyć pracę na 
tym odcinku, a na pewno wpły 
nie to na obniżkę kosztów' wła
snych odlewni „Ursusa“ .

JAKUB GORSZKOWSKI 
Ursus k. Warszawy

Nie iylko karze ale i wychowuje

W gościnie u narszanskiih kolegów
Uczniowie kl. I ł lb  podsta

wowej szkoły Nr 149 w War
szawie, przy ul. Siennickiej 15 
nawiązali przed paroma mie
siącami kontakt z uczniami pod
stawowej szkoły w Pepłowie 
(powc mławski).

Po zapoznaniu się drogą ko
respondencyjną dzieci kl. I ł lb  
szkoły Nr 149 w Warszawie w 
ramach zobowiązań 1 -majowych 
przesłały 20 kwietnia hr. szko'- 
!e w Pepłowie książki i gazet
ki ścienne.

Następnie wychowawca Ma
rian Przedpełski oraz rodzice 
uczniów kł. I ł lb  zorganizowali 
dla dzieci z Pepłowa wycieczkę 
do stolicy w dniach 4—8 czerw 
ca br.

Dzieci z Pepłowa wspólnie z 
dziećmi kl. I ł lb  zwiedziły War
szawę i okolicę, były w kinie i 
w teatrze „Guliwer“ .

W ostatnim dniu pobytu swo
ich wiejskich kolegów klasa I ł lb  
pod kierownictwem wychowaw
cy urządziła wieczorek artysty
czny.

Po wieczorku odbyła się 
wspólna zabawa, a wszystkie 
dzieci otrzymały słodycze.

Dzieci z Pepłowa głęboko 
przeżyły wycieczkę do stolicy 
i serdecznie wspominają swoich 
warszawskich przyjaciół.

ARTUR KOCI Ę.C KI 
Peplowo

„Czarne aleje“
Mieszkam na Mokotowie, 

mam 3-letniego synka — i nie
stety, nie mogę po pracy pójść 
z nim do parku, chociaż park 
mokotowski (między ul. Odyri- 
ca i Ursynowską) jest ładny i 
znajduje się tak niedaleko. Po
wodem tego jest wysypywanie 
parków i ogrodów publicznych 
szlaką pomieszaną z miałem 
węglowym, pełną ostrych i ka
leczących żużelków.

Rozmawiałam na ten temat 
z wieloma matkami i wszystkie 
jesteśmy tego samego zdania, 
że czarny pył wzbijany przy 
najlżejszym poruszeniu jest 
szkodliwy dla oczu dzieci, dla 
dróg oddechowych, a przy u-

padku (co u dzieci zdarza się 
tak często) rani boleśnie i bar
dzo niebezpiecznie. Nie mówiąc 
już o tym, że po półgodzinnej 
bytności w takim parku dzieci 
wyglądają jak po wyjściu z ko
mina.

Wydaje mi się, że ten, kto wy
dał takie zarządzenie, sam ni
gdy nie korzysta z publicznych 
parków. Bo gdyby odwiedził 
park Mokotowski czy Skaryszew 
ski, na pewno by zauważył, że 
przechadzka po „czarnych ale
jach“  — wysypanych szlaką 
zmieszaną z miałem węglowym 
nie sprawia przyjemności. .

HANNA ZBOROWSKA 
Warszawa

Obowiązująca od ! kwietnia 
1952 r. ustawa o orzecznictwie 
karno-administracyjnym wpro
wadziła zasadnicze zmiany w 
postępowaniu karno - admini
stracyjnym, Są one wyrazem 
przemian społeczno - politycz
nych, jakie dokonały się w Pol
sce Ludowej. Orzecznictwo kar
no-administracyjne z narzędzia 
ucisku klasowego, jakim było 
w Polsce kapitalistycznej, skie
rowanego swym ostrzem prze
ciw masom pracującym, ze 
środka ochrony interesów klas 
posiadających stało się bronią 
w rękach większości narodu w 
walce o zbudowanie społeczeń
stwa socjalistycznego stało się 
czynnikiem wychowawczym.

*
Głównym zadaniem kolegium 

orzekającego jest praca wycho
wawcza w stosunku do tych o- 
bywateli, którzy nie wyzbyli się 
jeszcze starych nawyków, 
względnie ulegają naciskowi 
wroga klasowego. Wpływanie 
tia przekształcanie psychiki 
ludzkiej, dążenie do wyko
rzenienia ze świadomości prze
żytków ustroju kapitalistycz
nego — oto cele, które przy
świecają pracy naszego ko
legium, przy wymierzaniu 
kar. Jednocześnie praca kole
gium połączona jest z zaga
dnieniem uświadomienia spo
łeczeństwa, bo przecież wykro
czenia następują często na sku
tek nieznajomości względnie 
niezrozumienia obowiązków.

Zadania członków kolegium, 
tego czynnika społecznego są 
bardzo poważne. Członkowie 
ci bowiem reprezentują interesy 
mas pracujących, w ich ultere*- 
sie wymierzają sprawiedliwość. 
Od członków kolegium, od ich 
wyrobienia społecznego zależy 
czy orzeczone "kary będą bez
stronne i zgodne z intencją 
przepisów prawnych naszego 
państwa.

Czy nasze kolegium wywią
zuje się z obowiązków jakie 
przed nim stoją?

Musimy przyznać, że w pra
cy naszej mamy jeszcze wiele

Maria fi os fańska
s e k re ta rz  P re z y d iu m  D E N  W arszaw a P ra g a -P o tu d n le

niedociągnięć. Właśnie te nie
dociągnięcia w pracy kole
gium były przedmiotem ostrej 
krytyki na sesji DRN. Do naj
większych naszych słabości na
leży spotykane czasem me
chaniczne wymierzania kar, 
czego dowodem będzie spra
wa pijanego awanturnika, któ
remu wymierzono karę upom
nienia, podczas gdy w kilka 
dni później młodą dziewczynę 
ukarano 2 miesiącami pracy 
poprawczej za to, że nie do
konała w terminie formalności 
związanych ze zgonem matki. 
Te fakty stały się sygnałem. 
Zwołano naradę członków, 
gdzie zwróciliśmy uwagę na 
to, że przy wymiarze kary na
leży uwzględniać społeczną 
szkodliwość i , rozmiar wyrzą
dzonej szkody, pobudki i spo
sób działania, przynależność 
klasową i warunki materialne 
i osobiste, oraz zachowanie się 
sprawcy przed i po popełnieniu 
wykroczenia. Dlatego, aby za
pobiec powstawaniu zaległości 
postanowiliśmy rozpatrywać 
sprawy na dwóch a nawet 
trzech zespołach orzekających.

Kara jest najbardziej skute
czna jeśli jest wymierzona nie 
tylko właściwie ale i szybko. 

&
Nie pomijając spraw o wy

kroczeniach przeciw bezpie
czeństwu ruchu, przepisom sa- 
nitarno-porządkowym, przeciw 
awanturnikom, główną uwagę 
skoncentrowało nasze kolegium 
na właściwe, wychowawcze od
działywanie na młodzież. Spra 
wa jest ważna, ponieważ 
wśród młodzieży występują tu 
i ówdzie przejawy chuligań
stwa, iazikostwa, awanturni- 
ctwa, które są wynikiem od
działywania elementów zdemo
ralizowanych, a często wroga 
klasowego.

Te właśnie jednostki wywo
ływały awantury pod kinem 
„ I  M aj“ , przed szkołą na ul. 
Skaryszewskiej, w parkach i

ogrodach naszej dzielnicy. Ko
legium orzekające rozpoznając 
sprawy, w których jako obwi
nieni występuje młodzież, sta
ra się uwypuklić swą rolę re- 
presyjno-wychowawczą. Ten bo
wiem odcinek pozostawiał do 
niedawna wiele do życzenia.

W ciągu ub. r, nie stosowali
śmy żadnych różnic w przygo
towaniu spraw traktując jedna
kowo sprawy dotyczące mło
dzieży jak i dorosłych. Stąd 
też przebieg spraw związanych 
z wykroczeniami młodzieży nie 
miał na kolegium właściwego, 
wychowawczego odbicia. Obwi
nieni na samą sprawę, zgłasza
li się przeważnie sami, bez ro
dziców, często zatajając przed 
rodzicami fakt swego wykro
czenia, łub przebiegle uspoka
jając ich wykrętnymi wyjaśnie
niami.

Nie zapraszaliśmy na spra
wy przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych, zakładu pracy 
czy szkoły. W wyniku takiego 
traktowania spraw młodzieży 
tylko niewielki procent ukara
nych za wykroczenie’ brat karę 
do serca i ułegat poprawie. Nie 
staraliśmy się wytłumaczyć 
nieletniemu szkodliwości społe
cznej dokonanych wykroczeń. 
W rezultacie wielu młodzień
ców stawało przed kolegium po 
dwa ląb więcej razy.

Obecnie wyciągnęliśmy, wy
daje się słuszne, wnioski z 
naszej dotychczasowej pracy. 
Referat karno - administracyj
ny wydziela sprawy młodzie
żowe na oddzielne kolegia. Za
prasza się na rozprawy przed
stawicieli ZMP, szkół, komite
tów blokowych, zakładów pra
cy, gdzie pracują obwinieni. 
Tak przygotowane sprawy roz
szerzyły opiekę nad słabszą 
moralnie młodzieżą.

Wiele jednak organizacji 
społecznych, kół ZMP, szkół, 
komitetów blokowych i rad za
kładowych nie docenia tej 
sprawy, czego dowodem jest

Koreańscy artyści iv Valsee

Nowe książki
Jan W ikto r Papież i bun

townik. Powieść. Wyd. „Pań
stwowy Instytut Wydawniczy“ , 
Warszawa, 1953. Str. 453. Na
kład: 10.000 egz. Cena: zł 16.

Stanisław Kowalewski: Ciche 
szczęście. Gniew ludu. Opo
wiadania. Wyd. „Czytelnik“ , 
Warszawa, 1953. Str. 167. Na
kład: f.000 egz. Cena: zł 6.

Józef Nikodem Kłossowski:
Czarna wiosna. Powieść. Wyd. 
„Czytelnik“ , Warszawa, 1953. 
Str. 222. Nakład: 5.000 egz 
Cena: zł 8,40.

Aleksander Maliszewski: Dro
ga do Czarnolasu. Sztuka. Wyd. 
„Państwowy Instytut Wydaw
niczy“ , Warszawa, 1953. Str. 
129. Nakład: 3.000 egz. Cena: 
zł 6.

Henryk Syska: Syn Mazo

wsza. Opowieść o Romanie 
Zmorskim. Wyd. „Ludowa Spół
dzielnia Wydawnicza“ . Str. 204. 
Nakład: 8.000 egz. Cena: zt 7.

Maciej Gruszczyński: Ta
deusz Kościuszko. Wyd. M in i
sterstwa Obrony Narodowej, 
Warszawa 1953. Str. 91. Na
kład: 30.000 egz. Cena: zł 1,20.

Tadeusz Gonera: Jak chłopi 
walczyli z sanacyjnym reżi
mem. Wyd. Ministerstwa Obro
ny Narodowej, Warszawa, 1953. 
Str. 95. Nakład: 30.000 egz. 
Cena: zł 1,20.

Henryk Kamieński: Wybór 
pism. Wyboru dokonała ł. Bi- 
browska. Wstęp Z. Poniatow
skiego, I. Bibrowskiej i Z. 
Chodkiewicza. Wyd. „Książka 
i Wiedza“ , Warszawa. 1953.

Orkiestra instrumentów ludowych i  chór w czasie występu w  Warszawie
Foto C A F  — T y m iń s k i

nieobecność ich przedstawicieli 
na rozprawach. Przykładem 
może być rada zakładowa FSO 
oraz koło ZMP przy FSO. Ża
den z przedstawicieli tych orga
nizacji nie przybył na rozpra
wę przeciwko dwu młodym pra
cownikom fabryki. A szkoda. 
Podobny zresztą stosunek do 
spraw młodzieży wykazują 
Warszawskie Zakłady Przemy
słu Gumowego i szereg innych.

Mamy inne przykłady. W 
kwietniu rozpatrywaliśmy spra
wę grupy młodzieży z ul. 
Ostrobramskiej 98. Młodzież 
ta dopuszczała się chuligań
skich wybryków. Na rozprawę 
przybyli rodzice, przedstawicie
le zakładów pracy, ZMP oraz 
przewodniczący komitetu blo
kowego. Rodzice, którzy po
czątkowo próbowali bronić 
swych synów — zrozumieli nie
słuszność obrony.

W wyniku tak przygotowa
nej i dobrze przeprowadzonej 
rozprawy wszyscy obwinieni 
jak ich rodzice potwierdzali 
słuszność orzeczenia i po roz
mowie z przedstawicielem ko
mitetu blokowego zobowiązali 
się do wspólnego wybudowa
nia boiska, którego brak był 
jedną z przyczyn iazikostwa 
i chuligaństwa młodzieży. 
Przedstawicielka zakładu pra
cy i ZMP przyrzekła również 
otoczyć większą opieką jedne
go z chłopców, który pracował 
w reprezentowanej przez nią 
instytucji. Obwinieni chłopcy 
solennie przyrzekli, że pomogą 
komitetowi blokowemu zwal
czać chuligaństwo.

Taki wynik pracy kolegium 
orzecznictwa karno - admini
stracyjnego jest typowym speł
nieniem jego właściwej repre
syjno - wychowawczej roli.

Takie wyniki możemy osią
gać tylko dzięki udziałowi 
czynnika , społecznego i rodzi
ców. Celem naszym jest, aże
by wszystkie rozprawy, a w 
pierwszym rzędzie z młodzie
żą odbywały się w ten sam 
sposób. Dlatego też dążymy do 
zmniejszenia do minimum licz
by rozpraw zaocznych. W ostat
nim okresie mamy na tym od
cinku dość dużą poprawę.

*
Naszymi najbliższymi zada

niami jest obecnie nawiązanie 
współpracy z Zarządem Dziel
nicowym ZMP, nawiązanie 
kontaktów ze szkołami, aby na 
każdej rozprawie, w której ob
winionym jest osoba nieletnia 
byli przedstawiciele organiza
cji ZMP-owskiej i szkoły.

Patrząc obecnie na naszą 
roczną pracę widzimy, jak 
wiele błędów popełniliśmy, ale 
widzimy również jak wiele nau
czyliśmy się. Kolegium nasze, 
młoda instytucja służąca wy
chowywaniu łudzi i wymiarowi 
ludowej sprawiedliwości okrzep
ła, Ucząc się na naszych błę
dach będziemy dążyli do ich 
wyrugowania. Rozumiemy bo
wiem, że wtedy tylko dobrze 
spełniać będziemy swe zada
nie, jeżeli zmniejszać się będzie 
ilość wykroczeń, a każda kara 
będzie przyjęta przez otoczenie 
z aprobatą i poparciem a przez 
sprawcę ze zrozumieniem.

W S T O L I C Y

Roboty tynkarskie i dachowe 
na rynku staromiejskim na ukończeniu

Na Rynku Starego Miasta pro 
wadzone są obecnie roboty wy
kończeniowe w zabytkowych 
kamieniczkach. Dobiegają koń
ca prace związane z układa
niem ozdobnych elewacji. 
Wszystkie już niemal kamie
niczki otrzymały charakterysty
czne wysokie dachy z czerwo
nej dachówki.

Jednocześnie z robotami bu
dowlanymi pierwszej części 
traktu Starej Warszawy czy
nione są przygotowania do od

budowy drugiej części obejmu
jącej ulice: Świętojańską, No- 
worniejską część Szerokiego 
Dunaju, Freta, Zakroczymską, 
Rynek Nowego Miasta.

W pracowni traktu Starej 
Warszawy przygotowywane są 
obecnie projekty i dokumenta
cja dla odbudowy tej części 
traktu. Opracowywana jest 
również dokumentacja, dla od
budowy barbakanu. Zakończe
nie tych prac przewidziane jest 
na wrzesień br.

( 0

¡arze  przygotow ują się 
do przewozu dzieci na ko lon ię

Kolejarze warszawskiej 
DOKP troskliwie przygotowują 
wagony do przewozu dzieci i 
młodzieży na wakacje. Wszy
scy uczestnicy kolonii i obozów 
będą mieli zapewnione miej
sca w wagonach pulmanow- 
skich. Wagony przed wyjazdem 
dzieci będą dokładnie uporząd
kowane, wydezynfekowąne i 
dobrze zaopatrzone w wodę.

Wiele dzieci wyjedzie spe

cjalnymi pociągami. Warszaw
ska DOKP wydeleguje pracow
ników, którzy pomagać będą 
przy wsiadaniu do pociągu, 
oraz opiekować się będą mło. 
dymi pasażerami w czasie po
dróży.

Kolejarze postanowili spe
cjalnie udekorować lokomoty
wy i wagony podstawione do 
przewozu dzieci.

(kw)

Przekraczają nowe normy
Od 15 czerwca br. załoga 

Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego nr 1 pracując w 
oparciu o nowe normy przekra
cza je z nadwyżką.

Obecnie dla uczczenia zbliża
jącego się święta 22 Lipca pra
cownicy przedsiębiorstwa pod
jęli szereg cennych zobowią
zań, których realizacja przy
czyni się do przedterminowego 
zakończenia remontów szkół, 
do zaoszczędzenia surowca i

podniesienia jakości wykony
wanych prac.

Między Innymi brygada ma
larska Andrejewa zobowiązała 
się wykonywać 160 procent 
normy, zaś brygada elektry
ków Mazurka - -  132 procent. 
Wezwała ona do współzawod
nictwa brygadę elektryków 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego nr 3.

(kg)

Stolica olr/ymn kąpieliska lecznic».«
Pod koniec br, przewiduje 

się uruchomienie w stolicy 
kąpieliska leczniczego. Osoby, 
których stan zdrowia wymaga 
leczenia kąpielami będą mogły 
korzystać z tego kąpieliska.

Według projektów kąpielisko 
to urządzone zostanie na Mo
kotowie przy ul. Łowickiej. Do

czasu przygotowania wszyst
kich niezbędnych, urządzeń łaź
nia na Łowickiej będzie speł
niała rolę zwykłego kąpieliska. 

Rozważana jest również o- 
becnie możliwość uruchomienia 
drugiego kąpieliska leczniczego 
przy ul. Górnośląskiej 45.

0 )

Szczyt, zapobiegliwości

Str. 311. 
Cena: zł

Nakład: 10.000 egz. 
13,50. .

Kropki nad *«<
i

KONCERT PRZYJAŹNI I BRATERSTWA
METODY

„WYCHOWAWCZE“
Przed Federalnym Sądem 

Konstytucyjnym w Karlsruhe 
stanęli rodzice oskarżeni o be
stialskie znęcanie się nad cór
ką. Sąd uniewinnił rodziców-

oprawców —  motywując wyrok 
tym że „znaczenie i  cel środ
ków wychowawczych polega na 
zadawaniu fizycznych i  moral
nych cierpień". - 

Lepszych metod „wychowaw
czych" nie stosuje się nawet w 
dzisiejszej Ameryce. e.

Pod ostrym kątem

4 w a g o n i k i i 50 odpisów
Sprawa jest prosta. DOKP w , Teraz już czytelnicy czują, ie 

Łodzi ma cztery zbędne wago- j odpowiedź jest przesolona. Otóż 
niki wąskotorowe. Wagoniki tc nie. Raczej niedosolona. Bo od- 
są potrzebne JVZGS w Białym- pisów sporządzono ni mniej ni 
stoku. | więcej tylko pół setki.

Jest dostatecznie urzędowe za- Gdyby tu wymienić wszyst- 
petrzebowanie na te wagoniki, Web. w całej Polsce, powiado- 
wystosowane przez Zarząd j mionych o tych 4 wagonikach 
Przemyślu Torfowego CRS w P n te r. Wydział Zaopatrzenia 
Warszawie (właśnie dla Białego- DOKP Łódź, felieton ten zatnie- 
stoku). Jest również odpowiedni oiłby się w księgę adresową, 
okólnik Ministra Kolei w spra- O tym, że WZGS w Białym- 
wie przekazywania sprzętu dla sioku ma otrzymać te wagoniki 
przemysłu torfowego. Wszystko [ poinformowane zostały wszyst- 
jest jasne. Kie w całej Polsce DOKP. War-

Rzecz sprowadza się do tego, I sztatv »rogowe PKP. Warszta-
aby DOKP w Łodzi. Wydział 
Zaopatrzenia Materiałowego o- 
trzymal z departamentu Zaopa
trzenia Ministerstwa Kolei for
malne zezwolenie na wysianie 
wagoników.

i właśnie dlatego wysiany zo
stał przez Wydział Zaopatrzenia 
Materiałowego DOKP w Łodzi 
ten list. Ale właśnie o tym li
ście trzeba szerzej.

Na początek zadamy tu czy
telnikowi pytanie, w Ilu jego 
zdaniem odpisach powinien być 
zredagowany ten list; list w tej 
skądinąd prostej i niewątpliwej 
sprawie.

— W dziesięciu, powie ktoś 
znający labirynty biurokracji, 
kosztowne nałogi papierożer- 
ców.

Maio!
— W dwudziestu, poprawi 

ktoś inny, bardziej jeszcze w 
tej „branży“ doświadczony.

Więcej!
— W czterdziestu.

ty Elektrotechniczne, kilkana
ście nasycalni materiałów drze
wnych itd. itd. Listy poszły do 
Wrocławia I Solca Kujawskiego, 
Szczecina i Czechowic — do 
dziesiątków miast 1 miasteczek. 
Każdy taki sam (już nie pod 
kalkę a z powielacza). O tych 
samych wagonikach.

Obliczmy: papier, praca przy 
powielaniu, cały arkusz znacz
ków pocztowych, wreszcie czas 
jaki musiało poświęcić 50 adre
satów. aby dowiedzieć się, że 
WZGS w Białymstoku dostaje 
1 wagoniki. A potem wciągnię
cie tego listu do ewidencji, 
wprawienie w skoroszyt.

W Wydziale Zaopatrzenia 
DOKP w Łodzi maszynistka nie 
pyta już w ilu egzemplarzach 
należy sporządzić dane pismo. 
Pyta — w jakim nakładzie.

Kalkę bowiem wyparła tam 
woskówka, maszynę do pisania 
powielacz, a zdrowa myśl — 
horendalna bezmyślność.

(wik)

Olbrzymia hala „G w ardii" 
wypełniona do ostatniego miej
sca. Oczy tysięcy zebranych 
kierują się na jeden z wielu 
transparentów, na którym obok 
tekstu w języku koreańskim 
czytamy słowa polskie „Lud 
Warszawy pozdrawia bohater
ski Phenjan“ . Za chwilę odbę
dzie się tu pierwszy występ ba
wiącego obecnie w Warązawie 
Zespołu Pieśni i Tańca Koreań
skiej Arm ii Ludowej. Na ina
uguracyjny koncert przybył 
Prezes Rady Ministrów towa
rzysz Bolesław Bierut.

Gasną światła i tylko estrada 
pozostaje jaskrawo oświetlona 
reflektorami. Burzą oklasków 
wita publiczność 170-osobowy 
zespół. Burzliwą owacją przyj
muje przemówienie generała 
Kim Gana.

Dyrygent chóru podnosi rę(<ę 
i halę zalega cisza. Z estrady 
płynie tak znana, tak bliska 
polskiemu słuchaczowi melodia 
„Kantaty o Stalinie“  Aleksan
drowa. Zespól bohaterskiej ar
mii rozpoczął swoje występy 
pieśnią o człowieku, który cale 
życie, wszystkie swe siły, od 
najwcześniejszej młodości do 
ostatniego tchnienia oddal wal
ce o wolność i szczęście ludu 
pracującego, o pokój między 
narodami. I walka o wolność, 
o szczęście ludu, o pokój była 
motywem dominującym we 
wszystkich numerach niebywa
le bogatego i urozmaiconego 
programu koncertu.

W wykonaniu tego samego 
chóru z towarzyszeniem orkie
stry instrumentów ludowych 
usłyszeliśmy piękną pieśń o 
Kim Ir-senie kompozytora Kim 
Won-giuna i „Marsz Koreań
skiej Arm ii Ludowej".

A oto wykonany przez mę
ską grupę taneczną taniec „To
warzysze broni“  oparty na mo
tywach ludowych tańców ko
reańskich i chińskich, symboli

zujący nierozerwalną przyjaźń 
obu narodów.

Przed chwilą na scenie w i
dzieliśmy tylko szare wojskowe 
mundury, a teraz wydaje się że 
zakwitł tu jakiś wspaniały 
ogród. Zespół wykonuje ta
niec pt. „Składanie kwiatów“  
Dziewczęta* w barwnych ludo
wych strojach składają kwiaty 
przed pomnikiem Armii Ra
dzieckiej, która wyzwoliła Ko
reę z jarzma japońskiego w 1945 
r. Przy muzyce wykonanej na 
ludowych instrumentach płyną 
korowody tancerek — nie idą, 
lecz właśnie płyną. Pełen god
ności korowód, mieni się całą 
tęczą barw — szmaragd i zło
to, biel i błękit. W tym tańcu 
najbardziej może zespoliły się 
stara, narodowa . forma sztuki, 
z nową, socjalistyczną treścią. 
Zarówno krok tańca i muzyka, 
jak i strój, uroczysty strój ko
reański z długimi opadającymi 
niemal aż do ziemi barwnymi 
rękawami — są, wybitnie naro
dowe — treść zaś, braterstwo, 
przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim — jest nowa.

A oto taniec pantomima, 
który wywołał największe bo
daj owacje na widowni. Taniec 
nosi tytuł „Syn ojczyzny“  i po
święcony jest bohaterskiemu 
żołnierzowi Koreańskiej Armii 
Ludowej Pak Son-pon, który 
powtórzył niezapomniany czyn 
Aleksandra Matrosowa. Taniec 
zaczyna się pogodnie, radośnie 
nawet — pokojową pracą w po
lu. Lecz oto nagle w orkiestrze 
rozlegają się tony gtuche, groź-, 
ne, prysł nastrój spokoju — 
nad Koreą rozszalała się bu
rza. I chłopi rzucają swoje mo
tyki — za chwilę ujrzymy ich 
z karabinami w ręku.

Najbardziej wyrazista i naj
lepiej wykonana jest scena 
ostatnia tego poematu. Zespól 
potrafił wyrazić w tańcu zacie
kłą potyczkę, grozę wojny i

bohaterstwo narodu koreańskie
go. W tańcu wyrażona jest i 
przyjaźń i serdeczność i troska 
o rannych i żal po poległych, 
a równocześnie stanowczość i 
bohaterstwo.

Nad estradą powiewa, słania 
się i znów wystrzela w górę 
sztandar koreański. Z rąk pa
dających przejmują go żywi. 
Mimo bohaterskiej walki nie 
milknie ukryty w skałach nie
przyjacielski karabin maszyno
wy. Pak Son-pon zasłania jego 
lufę własnym ciałem.

Wstrząsa głęboka treść tej 
sceny wyrażona bez słów, pra
wie bez dekoracji, samym ge
stem i tańcem.

Taniec z mieczami reprezen
tuje starą klasyczną sztukę ko
reańską. Akompaniuje tu rów
nież orkiestra instrumentów lu
dowych. Instrumenty te mają 
ton tęskny, wysoki, przypomi
nają chwilami naszą fujarkę, 
chwilami gęśliki. Przy tej melo
dii to żałosnej, to przechodzącej 
v/ bunt tańczy kobieta z dworna 
mieczami w ręku (według le
gendy zabiła ona tyrana). Nie
zatarte wrażenie sprawia drob
na, słaba pozornie tancerka, w 
barwnym szmaragdowo-złotym 
stroju, nad której strojną w 
diadem giową raz po raz bły
skają srebrne ostrza mieczów.

Olbrzymie bogactwo form 
sztuki ludowej pokazał zespól 
koreański. „Taniec dożynkowy“  
— to rodzaj wesołego, pełnego 
humoru karnawału ludowego. 
Barwne stroje dziewcząt, ma
ski komiczne, popisy, zręczności 

zawrotne chwilami tempo 
sprawiają, że widz chłonie to 
widowisko, nie wiedząc na co 
najpierw patrzeć. Największe 
owacje wywołał oryginalny ta
niec polegający na tym, że tan
cerze nieznacznym ruchefn gło
wy wprawiają w ruch przycze
pione do kapeluszy wstęgi. 
Wstęgi te wirują układają się

w wieńce, koła ł aureole wokół 
głów.

Na program wokalny składa
ły się pełne wdzięku pieśni lu
dowe — „M ój ukochany został 
bohaterem“ , „U  źródła“ , stara 
koreańska pieśń rybaków, oraz 
pełna humoru piosenka szofera.

Zespół przygotował również 
dwa polskie numery — ludową 
piosenkę „Hejże ino fijołecku 
leśny“  śpiewaną w języku pol
skim i odtańczony przez gru
pę baletową „Oberek“ . Zarów
no w piosenkę jak i w taniec 
wykonawcy włożyli cały swój 
kunszt, cały swój talent, zrozu
mienie i umiejętność odtworze
nia nie tylko własnych form lu
dowych — ałe również form i 
innych narodów. Oberek od
tańczony był ze znajomością 
specyfiki polskiej sztuki ludo
wej, Artyści wczuli się w rytm 
tańca i wykonali go tak jak tań
czą oberka u nas na wsi.

Występy Zespołu Pieśni i 
Tańca Koreańskiej Arm ii Ludo
wej zostawiły niezatarte wraże
nie. Są one jeszcze jednym 
czynnikiem,, czynnikiem umac
niającym uczucia miłości i naj
głębszej sympatii dla wspania
łego narodu koreańskiego.

Oklaskując serdecznie zespół, 
witając gorąco posłów narodu 
koreańskiego w kulturze i w 
sztuce, w dniach trzeciej rocz
nicy ludobójczej napaści impe
rialistów amerykańskich, po
zdrawiamy w ich osobach tych, 
którzy wzięli na swe barki cię
żar walki o pokój na jej naj
bardziej wysuniętej placówce. 
Chylimy czoło przed przedsta
wicielami narodu, którego spalo
ne i zniszczone miasta i wsie o- 
skarżają zbrodniarzy wojen
nych, którego bohaterstwo jest 
dla nas wszystkich potężnym 
wezwaniem do dalszej walki 
o zwycięstwo idei wolności, po
koju, sprawiedliwości i przyja
źni między narodami, Z. K,

Jeśli t?ie co Jest n ieży
tem  zapobiegliwości lo  Idźcie oa 
te ren  żłobka p rzy  Fabryce łm. 
Gen. Św ierczewskiego, w p rzy -  
źłobkow ym  ogródku zobaczycie 
zam iast piaskow nicy i ko lorow ych  
parasoli, k tó re  by chron iły  dzie- 
ci od nadm iaru  słońca — p iękną  
estradę do tańca, a z dachu żłob
ka  dobiegną was nazbyt głośne 
dźw ięki sentym entalnego tanga, 
czy skocznego oberka. P rzekona
cie się w ięc, że szczytem  zapo^ 
bieglhvości Jest przygotow anie  
dla  dzieci w  w iek u  od fi tygodni 
do 3 la t estrady do tańca, z k tó 
re j będą m ogły one korzystać za 
kilkanaście  lat.

Zapobiegliwość D y re k c ji Fa b ry 
ki im . G en. Św ierczewskiego na
leży ty lk o  pochw alić . Poza ty m , 
należałoby je d n ak  zw rócić uw a
gę D y re k c ji, aby w yb iegając  w  
swoich pracach daleko w p rzy 
szłość n ie  zapom inała  o bieżą

cych potrzebach żłobka i aby po
m yślała o ty m , że dzieci n ie  m a
ją  w  ogóle zabaw ek.

Dobrze by było  rów n ież, aby  
D y re k c ja  przypom niała  sobie o 
konieczności usunięcia usterek  
budow lanych , o założeniu w in d y , 
napraw ie  lodów ki l p ra ln i, o 
skierow aniu  do żłobka op iekunek  
1 sprzątaczek i s tw orzeniu im  od
powiednich w aru n kó w  do pracy. 
Bo może D y re k c ja  w  ogóle nie  
w ie o ty m , że w ciągu półtora ro 
ku is tn ien ia  ż łobka  na sku tek  
złych w arunków  pracy zm ieniło  
sie ju ż  4 le k a rzy  i 5 p ielęgn ia 
rek?

D y re k c ja  pow inna wreszcie z a 
interesować się ż łobk iem , zrozu
m ieć jego w łaściw e potrzeby, a 
w ybudow ana estradę na razie  p rze 
sunąć gdzie in d z ie j. Tym czasem  
nie jest n iem ow lętom  potrzebna.

Nowy jednolity system slenotjraiii 
polskiej

(f) Ujednolicony system ste
nografii polskiej oparty będzie
na długoletnich doświadcze
niach radzieckiego systemu ste
nograficznego, opracowanego 
przez N. N. Sokołowa. Uchwałę 
taką przyjął doroczny Zjazd 
Delegatów Stowarzyszenia Ste

nografów i Maszynistek Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
który obradował w Warszawie 
w dniu 21 czerwca.

Nowy ujednolicony system 
opracowuje obecnie specjalna 
komisja powołana przez Pań
stwową Komisję Planowania 
Gospodarczego.

T E A T R Y
A te n e u m  —■ S p raw a  ro d z in n a  — 

g. .19, P o to k i — P o la c y  n ie  gęsi — 
g. 19. Lu dow y — P anna  R os ita  — g. 
19. N o w y  — N ie s p o k o jn e  szczęście -- 
g. 19. O pera  -  T ra y ia ta  — g 19. 
Powszechny — P roces — g. 19.' S y 
re na  — Z  ze g a rk ie m  w  ję k u  — g. 
¡9.15 W spó łczesny — D om e k z k a r t
— g. 19. N ow e ) W arszaw y — T o r 
p rzeszkód  — g. 19.15. D om u W o jska  
P o lsk ie g o  — P a n ie  k o c h a n k u  — g. 
19 S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  Sa
t y r y  —. g. 19.30. G u liw e r  — Z a jącze k  
C h w a lip ię ta  -  g. 1?. S tu d io  - -  o -  
s ta tn i — g. 19,

K I N A
M o skw a  — M y  u rw is y , dod. P o 

czą tek  abecad ła  ... g. ie. is , 20. P a l
la d iu m  — P an  F a b re , dod. W ie lk ie  
d n i m u z y k i p o ls k ie j — g. 15. 18. 30. 
P ra ha  — D u m n a  k ró le w n a , dod. o  
a m o n ic ie  i  14 h a rce rza ch  — g, 15, 
18, 20. Ś ląsk — M y  u rw is y , dod. P o
czą tek  abecad ła  - -  g. 14, 16, 18, 20. 
A t la n t ic  - -  L e rm o n to w , dod. L is to 
pad  w  S u ch um t — g, 16, 18, 20. Po
lo n ia  — C h ło p c y  na p o z y c ji,  dod. 
D roga  na s tu d iu m  p rz y g o to w , -- g. 
16. 18, 30, S to lic a  — S ta te k  p u ła p ka  
dod N o w y  s ta d io n  s p o r to w y  w  B u 
ka reszc ie  — g, 16, 18, 20. i M a j — 
D e le g a t f lo ty  — g. ie, in, 20. w —z,
— T a je m n ic z a  w yspa  ... g. is, is . 20
O chota-—P rz y b ra n a  c ó rk a  — g, 15.45. 
18, 20.15. S yrena  C esarski p ie k a rz  
ser. T, dod. D z ie c i S ta lin g ra d u  ~- g- 
16, 18, 91). Tęcza — C za ro d z ie i G l in 
ka — g. 16. 18.13. 20.SO. L o tn ik  — 
fu t r o  będzie  się  w szędzie  ta ń c z y c 
ie 17. 19.15, O lsz tyn  (W io c h y ) — Na 
g ra n ic y  — g. 18, 20.

PORANKI
P o lo n ia  — P o je z ie rze  M azursk ie . 

Czy w ie c ie , że...? — g. 12, 14. S yrena
— S yrena  •— g. 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p od a je m y  
na  p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rz ą d u  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81).

CYRK
C y rk  n r  5 (P lac  U n i i  L u b e ls k ie j)  

w id o w is k o  godz. 19.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5,20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p o ra n n a , 6.20 
W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I I ,  6.40 
F r im l — w ią z a n k a .z  k o m e d ii m u 
zyczn e j „ K r ó l  w łó c z ę g ó w ". 6.50 G im 
n a s tyka . 7.20 M u z y k a  p o p u la rn a , 
7 50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 K o n 
c e r t p o ra n n y , 8.55 F ra g m e n t p o w ie 
ści „ W r a k i “  Janusza M e issne ra . 9.10 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 9.25 M o za ika  z 
p ły t .  9.50 P rz e rw a , 10.55 A n d . d la  
dz ie c i m łod szych , 11.15 M u z y k a  i a k 
tu a ln o śc i, 11.43 G łos m a ją  k o b ie ty -  
12.15 M e lo d ie  lu d o w e , 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13,00 K o n c e r t . 13.40 U tw o ry  
k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h  i ra d z ie c 
k ic h , 13.55 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.10 M u z y k a . 16.20 M u z y k a  
lu d o w a , 16.45 „Z e  ś p ie w n ik ó w  M o 
n iu s z k i" ,  17.03 A u d y c ja  d la  n au czy 
c ie li,  17.20 K o n c e r t  ro z ry w k o w y , 
I8.60 „M ik ro fo n e m  po k r a ju " ,  18.13 
..M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h "  — a u d y 
c ja  s ło w n o -m u zyczn a . 13.45 ..Na fa l i  
h u m o ru  i s a ty r y " ,  19.00 M e lo d ie  o 
M o rzu , 19.15 „N a  m ło d z ie żo w e j ą n - 
te  i ie " ,  19.45 A u d y c ja  d la  w s i ?o ” 8 
W ia do m o śc i s p o rto w e , 20,45 ..Fa
ra o n "  — ode. pow . B o les ław a  P rusa, 
21.03 M u z y k a  ra dz ie cka . 21.35 P o lska  
m u z y k a  b a le to w a , 22.20 A u d y c ja  o 
ks iążce  Iw a n a  G onczarow a p t. „ U r -  

22.40 „S o n a ty  d a w n y c h  m i-w is k o  
s trzó w

P ro g ra m  n  -  „ a  fali 3,67 m.
P ro g ra m  d n ia  7,50, 14.00, W ia do 

m ości 5.03, 6.00, 7.55, 17.00. 21.00, 23.50.
3,1(1 A u d y c ja  d la  w s i. 5,20 K o n c e r t 

P o ran n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6,10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a  p o 
ra n n a , 6.50 M u z y k a  p o ra n n a , 7.-20 
M u z y k a  p o p u la rn a , 8.00 K o n c e r t  p o 
ra n n y . 8.55 P rz e rw a , 14.05 In fo rm a 
c je . 14.10 A u d . d la  dz ie c i m łod szych , 
14.30 A u d . d la  dz ie c i s ta rszych , 14,50 
„S w o js k ie  m e lo d ie “ . 15.10 „S trz e le c "  
opow . C zechow a, 15.30 A u d . d la  
d z iec i, 16.00 W szechnica  R ad iow a  — 
k u rs  I ,  16.20 „K o m p o z y to r  T y g o d n ia  

.Tan B ra h m s " , 16,43 P ogadanka  
sp o rto w a , 17.15 A r ie  z żebraczych  o - 
pe r, 17.30 Na w a rs z a w s k ie j fa l i.  18.00 
F e lie to n , 18.10 R osy jska  m u z y k a  lu 
dow a, 18.30 O d p o w ie d z i F a li 49, 18.50 
K o n c e r t C h ó ru . 19.10 „P o  zakończe 
n iu  k u rs u "  pog, Z o f i i  Posm ysz, 19,30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 20.00 D la  ka ż 
dego coś m iłe g o . 21.20 W iadom ośc i 
sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  taneczna , 
32.00 W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I I .  
22.20 S y m fo n ia  V I I  c - d u r  F ra n c is z 
ka  S ch u b e rta , 23.10 K o n c e r t s y m fo 
n ic z n y .

8-34-05. R e d a k to r N a cze ln y  8-17-06. Zastępca R e d a k to ra  Naczelnesrn R-r>-"8 
s to łe c z n y  8-71-32. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n v  8-34-0? 3 34 04 W arun-y

w s z y s tk ie  3 m ie j's tfow e” 4 O d^ziaky 
ska 12, te l.  8-00-81. Z a k ł. G raf. i W yd a w n , D om  S łow a  P o lsk ie g o . 4B-1455?

R A D I O
C Z W A R T E K  25 C ZE R W C A

P rogram  I  — na fa li 1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15,25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.


